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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 6 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż. Hausaianna I, 9. — Listy należy franko 
w ad

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wymogi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n  i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

,,Przewodnik nankowy t literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiei*, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ct. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adaina Boule- 
vard Raspail Nr. 105 his.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata lia Gametą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocatą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z ł r . ;  ówieróroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca): 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr, ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. §5 ct.

Prenumeratora wie roczni iub p ó ł ­
r o c z n i ,  (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Prmwodmk 
bukowy i literacki t dodatek miesię- 
csny do Gamety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłata : ówieróroczni 75 et., 
miesięczni ?0 c t  Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego cią­
gu powieści

252:

KRZYŻACY
P O W I E Ś Ć  E E IS T O JK fS T C  S N A

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEW ICZA

(Ciąg dalszy).

II.
W Krakowie niedługo zabawili, a byliby 

zabawili jeszcze krócej, gdyby nie prośby 
Jaśka, który chciał się ludziom i miastu na­
patrzyć, albowiem wszystko wydawało mu się 
snem" cudownym. Jednakże staremu rycerzowi 
spieszyło się okrutnie do domowych pieleszy 
i do żniw, więc niewiele pomogły prośby, 
tak, że na Wniebowzięcie N. Panny byli już 
z powrotem — jeden w Bogdańcu, drugi 
w Zgorzelicach, przy siostrze.

I  od tej pory zaczęło im się życie wlee 
dość jednostajnie, zapełnione pracą gospodar­
czą i zwykłymi wiejskimi zabiegami. Żniwa 
w położonych nizinnie Zgorzelicach, a zwła­
szcza w Jagienkowych Moczydolach, wyp adły 
wyśmienicie, ale w Bogdańcu z powodu su­
chego roku, plon okazał się chudy, i nie 
trzeba było dużo trudu, by go zebrać. W  ogóle 
skąpo tam było ziemi uprawnej, bo majętność 
była pod borem, a wskutek długiej niebytno- 
ści panów, te nawet leehy, które już był kar-

HENKYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale­
ksandra Głowackiego) p. t.

„TAM*,  
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t.

„ Z A G A D K A * .
a także przyrzeczone nam powieści: Gabryel! 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera.

W dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione współpraeownictwo takich pisarzy 
jak : Teodor J e s k e - C h o i ń s k i ,  Maryan 
G a w a l e w i c z ,  Jan Z a c h a r y a s i e w i c z  
i w. i.

Z dniem 37 grudnia 1899 biura 
Redakcyi i Admlnistracyi „Gazety Lwow­
skiej * oraz filii Biura korespondencyj­
nego, przeniesione zostały do kam ieni­
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na 2-gie 
piętro.

e z Ę ś ó  u i t B i i n o w A
'V..

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wystosować następujące Najwyższe pisma 
odręczne:

Kochany hrabio C l a r y !  Widzę się spo­
wodowanym przyjąć w łasce prośbę o dymi- 
syę całego Mojego Ministerstwa dla królestw 
i krajów reprezentowanych w Badzie państwa. 
Bównocześaie zawiadamiam Pana, iż poruczy-

czunkiem przysposobił pod orkę opat, za­
puszczono z braku rąk nanowo. Stary rycerz, 
jakkolwiek czuły na każdą stratę, nie brał 
tego zbytnio do serca, wiedział bowiem, iż 
przy pieniądzach łatwo będzie wprowadzić 
we wszystkiem ład i porządek — byle tylko 
było dla kogo trudzić się i pracować. Ale 
właśnie ta wątpliwość zatruwała mu pracę 
i dni. Bąk wprawdzie nie opuszczał, wstawał 
do dnia, jeździł do stad, doglądał robót pol­
nych i leśnych, wybrał nawet miejsce na ka­
sztel, i przysposabiał budulec, ale gdy po dniu 
znojnym słońce roztapiało się w złotych i czer­
wonych blaskach zórz, nieraz chwytała go 
tęsknota okrutna, a obok niej i niepokój, ja­
kiego przedtem nigdy nie doznawał: „Ja tu
zabiegam, ja się tu mozolę — mówił sobie — 
a tam chłopisko mój leży gdzie w polu włó­
cznią przebodzon, i wilcy mu zębami po- 
zgonne dzwonią". Na tę myśl ściskało mu 
się serce i wielką miłością i wielkim bólem. 
Nasłuchiwał też wówczas pilnie, czy tętentu 
nie usłyszy, który zwiastował codziennie przy­
bycie Jagienki, udając bowiem przy niej, że 
ma dobrą otuchę, nabierał jej sam i krzepił 
się nieco w strapionej duszy.

Ona zaś przyjeżdżała codziennie, zwykle 
pod wieczór, z kuszą przy siodle i z oszcze­
pem, od wypadku w drodze powrotnej. Nie 
była to rzecz wcale możliwa, aby mogła kiedy 
niespodzianie zastać Zbyszka już w domu, 
gdyż Maćko nie śmiał się go przed jakimś 
rokiem, albo i półtora, spodziewać — ale wi­
docznie i ta nadzieja taiła się w dziewczynie, 
gdyż przybywała nie tak, jak niegdyś za ' 
dawnych czasów, w zaściągniętej tasiemką 
koszulinie, w kożuszku wełną do góry i z liśćmi 
w powichrzonych włosach, ale z pięknie sple­
cionym warkoczem i z piersią opiętą w barwne 
sieradzkie sukno. Maćko wychodził ku niej — 
i pierwsze jej pytanie było zawsze jakby kto 
zapisał: „A eo?“ — a pierwsza jego odpo-

łem złożenie nowego Ministerstwa dotychcza­
sowemu Ministrowi kolei żelaznych dr. Hen- I 
rykowi W i t t e k o w i .

Wiedeń, 21 grudnia 1899.
Franciszek Józef w. r.

C l a r y  w. r.

Kochany hrabio C l a r y !  Wśród nad­
zwyczaj trudnych okoliczności stanąłeś Pan 
gorliwie, posłuszny Mojemu wezwaniu, na czele 
Mojego Ministerstwa.

Pracując niezmordowanie i z pełnem 
poświęceniem,starałeś się doprowadzić do po­
myślnego załatwienia zasmucające polityczne 
zamieszki. Na razie niestety było niemożli- 
wem osiągnięcie tego pożądanego celu.

Przyjmuję tedy w łasce Pańską pro­
śbę o uwolnienie Pana z poruczoaego mu 
przewodnictwa w Mojej Kadzie Ministrów o- 
raz z urzędu Ministra rolnictwa, a zastrzega­
jąc sobie dalsze powołanie Pana do Mojej 
służby, wyrażam Panu za okazaną gotowość 
Moj* dziękczynne uznanie.

Wiedeń, 21 grudnia 1899,
Franciszek Józef w. r.

Kochany generale broni hrabio W e 1- 
s e r s h e i m b !  Na Pańska prośbę uwalniam

' ,'"''3 z urzędu Mojego Ministra o- 
brony kp,:.o\; ej.

Wiedeń, 31 grudnia 1899.
F ran c isz ek  J ó z e f  w. r.

C l a r y  w. r.

Kechany dr. W i t i e k !  Na Pańską pro­
śbę uwalniam Fana w łasce z urzędu Moje­
go Ministra kolei żelaznych.

Wiedeń, 21 grudnia 1899.
Franciszek Józef w. r.

C l a r y  w. r.

I wiedź: „A n ic!“ —- potem wprowadzał ją do 
izby, i gwarzyli przy ogniu o Zbyszku, o Li­
twie, o Krzyżakach i o woj nie — ciągle w kółko, 
ciągle o tem samem — a nigdy żadnemu z nich 
nietylko nie naprzykrzyły się te rozmowy, ale 
nigdy nie mieli ich dosyć.

I tak było przez całe miesiące. Bywało, 
że i on jeździł do Zgorzelic, ale częściej ona 
do Bogdańca. Czasem jednak, gdy w okolicy 
zdarzały się jakieś niepokoje, albo w porze 
rui niedźwiedzich, gdy stare samce, idąc roz­
wścieczone za samicą, skłonne bywały do za­
czepki, Maćko odprowadzał d. ;e . czynę do 
dom. Zbrojny dobrze, nie obawiał się stary, 
dzięki swej niezwykłej sile, żadnych dzikich 
zwierząt, był bowiem niebezpieczniejszy dla 
nich, niż one dla niego. Jeździli tedy wówczas 
strzemię w strzemię — i często bór odzywał 
im się groźnie, lecz oni zapominając o wszy- 
stkiera, co im się mogło przygodzić, rozma­
wiali tylko o Zbyszku: gdzie jest? co robi? 
żali już nabił, albo czy prędko nabije tylu 
Krzyżaków, ile nieboszczce Danusi i jej nie­
boszczce matce ślubował — i czy rychło po­
wróci? Jagienka zadawała przytem Maćkowi 
pytania, które już ze sto razy zadawała po­
przednio, a on odpowiadał na nie z taką u- 
wagą i rozmysłem, jakby je pierwszy raz 
słyszał.

— To mówicie — pytała — że bitwa 
w polu nie tak dla rycerstwa straszua, jak 
zamków dobywanie?

— A obacz, co się Wilkowi przygodzi- 
: ło ? Przed kłodą, którą z wałów stoczą, żadna
zbroja nie uchroni, a w polu, byle rycerz ćwi­
czenie należyte miał, może się i dziesięciu 
nie dać.

— A Zbyszko? Żali zacną ma zbroję?
— Ma ich kilka zacnych, a najlepszą 

tę zdobyczną po Fryzie, bo w Medyolanie ku­

Koehany dr. K o e r b e r ! Uwalniając 
Pana niniejszem w łasce na własną Pańską 
prośbę z posady Mojego Ministra spraw we­
wnętrznych i zastrzegając Sobie powołanie 
Pana napowrót do służby, wyrażam Panu za 
znakomite usługi oddane Mnie ponownie z 
wiernem i patryotycznem poświęceniem, szcze­
gólniejsze Moje uznanie i najgorętsze Moje 
podziękowanie.

Wiedeń, 21 grudnia 1899.

Franciszek Józef w. r.
C l a r y  w. r.

Kochany dr. K i n d i n g e r ! Na Pań­
ską prośbę uwalniam Pana w łasce z urzędu 
Mojego Ministra sprawiedliwości, zastrzegam 
Sobie powołanie Pana napowrót do służby i 
wyrażam Panu za oddane mi znakomite usłu­
gi Moje uznanie i Moje podziękowanie.

Wiedeń, 21 grudnia 1899.

F ra n c isz e k  Józef w. r.
C l a r y  w. r.

Kochany dr. C h ł ę d o w s k i !  Na Pań­
ską prośbę uwalniam Pana z urzędu Mojego
Ministra.

Wiedeń, 21 grudnia.
F ran c isz ek  uo ze i w. r.

C l a r y  w. r.

Kochany hr. Cl a ry  ! Widzę się spowo­
dowanym uwolnić w łasce i z uznaniem 
oddanych usług tajnego radcę i szefa sekcyi 
dr. Wilhelma H a r t l a ,  szefa sekcyi dr. 
Franciszka S t i b r  a 1 a i szefa sekcyi dr. Se­
weryna K n i a z i o ł u c k i e g o  na własną ich 
prośbę od kierownictwa Ministerstwa wyznań

ta. Jeszcze przed rokiem była cośkolwiek na 
Zbyszka za luźna, ale ninie w sam raz.

— To już przeciw takiej żadna broń nie 
poradzi, prawda?

— Co ręka ludzka zrobiła, przeciw te­
mu ręka ludzka poradzi. Na medyolańską zbro­
ję — medyolań3ki miecz, albo też strzały An- 
gielczyków.

— Strzały Angielezyków ? — pytała z 
niepokojem Jagienka.

— A tom ci nie mówił ? Nie masz nad 
nich w świecie łuczników..., chyba Mazuro- 
wie puszczańscy, ale i ci tak godnego sprzę­
tu nie mają. Angielska kusza przeszyje na 
sto kroków najlepszą zbroję. Widziałem pod 
Wilnem. I żaden z nich nie chybi, a znaj­
dzie się poniektóry, co i jastrzębia w lot u- 
strzeli.

— O pogańscy synowie! Jakożeście so­
bie z nimi radzili?

— Nie było innej rady, jeno zaraz: w 
nieh! Dobrze paiajuchy i berdyszami obraca­
ją, ale zblizka, to już nasz sobie poradzi.

— Piastowała was przecie ręka Boska, 
to i teraz Zbyszka ustrzeże.

— Często ja  też tak mówię: „Panie Bo­
że, skoroś nas stworzył i w Bogdańcu osadził, 
to i teraz pilnuj, abyśmy zaś nie zczezli!" 
Ha! Boska to już sprawa. Po prawdzie nie­
mała to rzecz na cały świat dawać baczenie 
i o niczem nie przepomnieć, ale po pierwsze 
człek się tam czem może przypomina, Ko­
ściołowi świętemu nie skąpiąc, a powtóre, co 
Boska głowa, to nie ludzka,

(Ciąg dalszy nastąpi).



i oświaty, względnie Ministerstwa handlu i 
Ministerstwa skarbu.

Wiedeń, 21 grudnia.
Franciszek Józef w. r.

O l a r y  w. r.

Kochany dr. W i t  t ek !  Mianuję Pana 
ponownie Moim Ministrem kolei żelaznych i 
poruczam Panu prowizorycznie przewodnictwo 
w Radzie Ministrów dla królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Wiedeń, 21 grudnia.
Franciszek Józef w. r.

W ittep r w. r.

Kochany dr. W i t  t e k !  Mianuję pono­
wnie generała broni Zenona hrabiego W e 1- 
s e r s h e i m b a  Moim, Ministrem obrony kra­
jowej i dr. Kazimierza C h ł ę d o w s k i e -  
go  ponownie Moim Ministrem i poru- 
ezam tajnemu radcy i szefowi sekcyi dr. 
Ferdynandowi baronowi B l u m f e l d o w i  
kierownictwo Mojego Ministerstwa rolnictw a; 
tajnemu radcy i szefowi sekcyi Józefo­
wi S t u m m e r o w i  kierownictwo Moje­
go Ministerstwa spraw wewnętrznych; taj­
nemu radcy i szefowi sekcyi Adolfowi baro­
nowi J o r k a  s e h - K o  e h  o, wi  kierownictwo 
Mojego Ministerstwa skarbu; szefowi sekcyi 
dr. Franciszkowi S t i b r a 1 o w i ponownie 
kierownictwo Mojego Ministerstwa handlu ; 
szefowi sekcyi dr. Ferdynandowi S c h r o t -  
t o  w i kierownictwo Mojego Ministerstwa 
sprawiedliwości i szefowi sekcyi Alfredowi 
B e r n d o w i  kierownictwo Mojego Minister­
stwa wyznań i oświaty.

Wiedeń, 22 grudnia.
Franciszek Józef w. r.

W i t t e k  w. r.

Kochany generale broni hrabio W e 1- 
s e r s h e i m b l  Mianuję Pana ponownie Moim 
Ministrem obrony krajowej.

Wiedeń, 22 grudnia.
Franciszek Józef w. r.

W i t t e k  w. r.

Kochany dr. C h ł ę d o w s k i !  Mianuję 
Pana ponownie Moim Ministrem.

Wiedeń, 22 grudnia.
Franciszek Józef w. r.

W i tt. e k w r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać najmiłościwiej następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany baronie B r a u n !  Uwalniając 
Pana niniejszem w łasce ze stanowiska Mo­
jego dyrektora gabinetowego i zezwalając na 
przeniesienie Pana w stan stałego spoczynku, 
a to w uwzględnieniu budzącego Moje pełne 
współczucie trwałego pańskiego niedomaga­
nia, które niepozwala panu sprawować dłużej 
ważnej i mozolnej posady, rozłączam się z Pa­
nem z głęboko odczutem ubolewaniem. Po­
siadając Moje najzupełniejsze, a zawsze cał­
kowicie zasłużone zaufanie, byłeś Pan przez 
niezwykle długi szereg lat wiernym, bezinte­
resownym i wypróbowanym doradcą, w wielu 
trudnych chwilach nigdy niezawodzącą pod­
porą i zdobyłeś sobie trwałe prawo do Mojego 
szczególniejszego uznania. Jest potrzebą Mojego 
serca wypowiedzieć Panu Moje najzupełniejsze 
uznanie i Moje najgorętsze podziękowanie 
za te wszystkie wybitne usługi, które odda­
łeś z ofiarnem poświęceniem Mojej Osobie. 
Z serdecznem życzeniem, aby Opatrzność ze­
chciała przedłużyć wiele jeszcze lat pański 
żywot, tak obfity w zasługującą na wdzięczne 
wspomnienie działalność, zapewniam Pana o 
dalszem Mojem niezmiennem zaufaniu i na­
daję Panu, jako widomą oznakę Mojego uzna­
nia, brylanty do wielkiej wstęgi Mojego or­
deru Leopolda.

Wiedeń, 18 grudnia 1899.
Franciszek Józef w. r.

Kochany S c h i e s s 1! Mianuję Pana 
Moim dyrektorem gabinetowym i nadaję Pa­
nu godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Wiedeń, 18 grudnia 1899.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej Najwyższem postanowie­
niem z dnia 12 grudnia b. r. zamianować

deputowanego do Rady państwa i adwokata 
dr. Jana Z a ć k a  w Ołomuńcu członkiem Try­
bunału państwowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej Najwyższem postanowie­
niem z dnia 12 grudnia b. r. zamianować 
zastępcę członka Trybunału państwowego, a- 
dwokata nadwornego i sądowego dr. Anto­
niego H a s s l w a n t e r a  członkiem, a poza­
służbowego szefa sekcyi Jana S p a u n a  za­
stępcą członka Trybunału państwowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej prezyden­
towi sądu obwodowego w Jaśle, Adolfowi 
P o d w i n o w i ,  przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stan stałego spo­
czynku — tytuł i charakter radcy Dworu z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Tadeusza S t a r z y ń s k i e g o ,  właściciela dóbr 
w Derewni, na prezesa, a ks. Karola B au- 
cha ,  infułata i opata żółkiewskiego, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Żółkwi.

P. kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował wieesekretarza ministeryalnego, dr. 
Marcina Augusta S z a r s k i e g o  sekretarzem 
ministeryalnym w Ministerstwie skarbu.

P. kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował wicesekretarza ministeryalnego w 
Ministerstwie skarbu dr. Władysława Michała 
P e c a radcą skarbowym w okręgu galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbowej.

P. kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował koncepistów ministeryalnych dr. 
Eugeniusza Ł o p  u s z a ń s k i e g o  i dr. Jana 
M i c z y ń s k i e g o  wice*ekretarzami ministe- 
ryalnymi w Ministerstwie skarbu

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego dr. Franciszka M a n -  
d y b u r a  ze Lwowa do Przemyśla, Jana 
H i r s c h a ,  naczelnika sądu powiatowego w 
Pruchniku, do Lwowa i Włodzimierza A r- 
g a s i ń s k i e g o ,  naczelnika sądu powiato­
wego w Rawie, do Lwowa.

Dalej zamianował radcami sądu krajo­
wego sekretarzy sądowych : Hugona G a r u s a. 
w Przemyślu dla Sanoka i Franciszka S 1 ą- 
e z k ę w Przemyślu dla Sambora, oraz za­
stępcę prokuratora Państwa Wincentego 
M r o m l i ń s k i e g o w  Przemyślu dla Lwowa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł se­
kretarzy sądowych : Zdzisława O 1 e k s i ń-
s k i e g o w Rudkach do Przemyśla, Ry­
szarda H e s s e g o  w Trembowli do Przemy­
śla i Adolfa Felseis N a c h a y a  z Oleska 
do Rudek;

następnie zamianował sędziami powia­
towymi sekretarzy sądowych : Stanisława N o- 
w o s i e l s k i e g o  w Zabłotowie dla Pruchnika, 
i Tadeusza R y b i c k i e g o  we Lwowie dla 
Janowa, oraz adjunkta sądowego Jana Y i n- 
c e n z a  w Zabłotowie dla Rawy;

sekretarzami sądowymi adjunktów są­
dowych: Andrzeja B e d n a r z a  w Olesku 
dla Oleska, Józefa P r y g ę w Kopeczyńcach 
dla Trembowli, Józefa W i 1 ! a u m e w 
Szczercu dla Zabłotowa i Czesława K r z y- 
s z k o w s k i e g o  w Tłustem dla lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, adjunkta Prokura- 
toryi skarbu dr. Władysława H 0 c k 1 a we 
Lwowie dla Tarnopola, w końcu adjunktów są­
dowych Władysława L i t y ń s k i e g o  w B u -  
czaczu dla Bursztyna i Zenona Ł u k a w i e- 
c k i  eg  o w Zaleszczykach dla Tarnopola.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy prze­
niósł ofieyałów kancelaryjnych Antoniego 
D w o r z a k a  ze Skałata do Ozortkowa, Jana 
K a f k ę  z Żabiego do Kałusza, Rafała Le­
onarda K a r a t n i c k i e g o  z Monasterzy.sk 
do Nadwórny, Michała T r z o s a  z Lopatyna 
do wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
i kancelistów sądowych: Władysława L i s s o w-

s k i e g o z Peczeniżyna do Żabiego, Włady­
sława N o w a k a  z Peczeniżyna do Łopatyna, 
Stanisława M a l i c k i e g o  z Halicza do Ska­
łata, Franciszka K o c h a ń s k i e g o  z Woj- 
niłowa do Zbaraża i Michała M o r a w s k i e g o  
z Sokala do Peczeniżyna, oraz zamianował 
kancelistami sądowymi: Wojciecha R o ż k o ­
w i  c z a tytuł wachmistrza żardarmeryi dla 
Husiatyna, Maurycego (Mojżesza) L a b i- 
n e r a  podoficera rachunkowego 15 szwadronu 
furgonu górskiego dla Obertyna, Maurycego 
S c  h o r a  podoficera rachunkowego 15 pułku 
piechoty dla Peczeniżyna, Franciszka K e 1 a r a 
tytuł, wachmistrza żandarmeryi dla Halicza, 
Antoniego G r e n i k a wachmistrza żandar­
meryi dla Bełza, Włodzimierza Ś l i w i ń ­
s k i e g o  sierżanta 77 puiku piechoty dla 
Wojniłowa, Karola T e r  n e r  a podoficera ra­
chunkowego 58 pułku piechoty dla Podwoło- 
czysk, Franciszka A 1 b r i c h t a podoficera 
rachunkowego 85 pułku obrony krajowej dla 
Rudek, Ludwika Z i e l  i ń s k  i e g  o podoficera 
rachunkowego 16 pułku obrony krajowej, dla 
Sokala i Jana G ib  la  podoficera rachunko­
wego 9 pułku piechoty dla Monasterzysk.

Lwów, 27 yrudnia.

„Rok miłościwy“, rok przebaczenia i 
zarazem rok radości dla całego katolickiego 
świata już się rozpoczął. W niedzielę wigi­
lijną, w przeddzień Bożego Narodzenia, Świą­
tobliwy i wielki Starzec na Tronie Piotro- 
wym trzykrutnem uderzeniem młotka w 
„Świętą Bramę" otworzył zaporę, dzielącą 
Watykan od kościoła najpierwszych Aposto­
łów, i z tą chwilą nastąpiło otwarcie „Roku 
jubileuszowego.11 Zahuczały dzwony wszyst­
kich kościołów Wiecznego Miasta, a echo 
tych dźwięków odbiło się stokrotnie po całym 
świecie katolickim.

O uroczystości tej tak nam doniosła 
onegdaj depesza z Rzymu: Wspaniałej i po 
dniosłej uroczystości inauguraeyi roku jubi­
leuszowego, przez otwarcie „Porta Santa“ w 
bazylice Watykanu, dokonał w niedzielę o 
godzinie 11 rano osobiście Ojciec św. Leon 
XIII. Bazylika była w tym dniu zamknięta,
r  17",V 1 Watykanu dozwolonybył tylko za biletami; na placu przed ko­
ściołem zebrały się jednak olbrzymie tłumy, 
a wśród zaproszonych gości, którzy zebrali się 
we wnętrzu Watykanu, znajdowało się ciało 
dyplomatyczne, hrabina Trani, książę d’Alen- 
ęon, ambasador austro-węg. hr. Reyertera, 
szlachta rzymska i w. i.

Papieża witano i żegnano z entuzyazmem 
okrzykami i oklaskami. Gdy z ciemnego tła 
portyku przez otwartą Świętą Bramę wniesio­
no go na sedia gestatoria, otoczonego biały­
mi wachlarzami (flabetti'), do westibulu ko­
ścioła, miało się wrażenie nadziemskiego pra­
wdziwie zjawiska,

Plac przed kościołem zaczął się już przed 
godz. 9 zapełniać. O godzinie pół do 11 prze­
niesiono Papieża w lektyce z jego apartamen­
tów do sali św. Paramentów na I. piętrze 
loggii Rafaela. Tu oczekiwali Leona XIII kar­
dynałowie i dwór papieski.

Przybrawszy się w szaty pontyfikalne, 
Papież, niesiony na sedia gestatoria, przeszedł 
prz«z sale: sala ducale i sala reggia do ka­
plicy Sy katyńskiej, gdzie zaintonował przed 
Przenajświętszym Sakramentem hymn Veni 
creator spiritus. Ztąd, poprzedzany licznym 
zastępem duchowieństwa, dworem papieskim 
i kardynałami, Ojciec św. szpalerem, utworzo- 
rzonym przez duchowieństwo świeckie i za­
konne, przeniesiony został do portyku Bazy­
liki, gdzie zajął przygotowany dla siebie obok 
Porta Santa  tron.

Na dany znak zabrzmiał wielki dzwon 
kościoła św. Piotra. Papież, przybrany w mi­
trę, wstał z tronu i prowadzony z obu stron 
przez dwóch kardynałów dyakonów, a poprze­
dzany przez wielkiego peniteneyaryusza kar­
dynała Serafino Yanutelli, podszedł wprost 
do „Świętej Bramy“ i ująwszy w rękę ofiaro­
wany mu przez biskupów włoskich artysty­
cznie wykonany złoty młotek, odmawiając 
przepisane modlitwy, wykonał nim trzy ude­
rzenia w „Świętą Bramę".

Natychmiast sampietrini, t. j. robotni­
cy, zatrudnieni przy kościele św. Piotra, ro­
zebrali do reszty zerwany już przedtem mur, 
zasłaniający bramę i otworzyli ją; tymczasem 
Ojciec św. powrócił na tron. Penitencyaryu- 
sze Bazyliki obmyli następnie święconą wodą 
próg i filary „Świętej Bramy", a Papież zain­
tonował psalm Jubilate Deo — który powtó­
rzyła kapela sykstyóska pod batutą msgr. 
Perosiego. Ojciec św. ukląkł teraz na progu 
Świętej Bramy, trzymając w prawej ręce kru­
cyfiks, a w lewęj świecę płonącą — a ró­
wnocześnie rozległy się dźwięki hymnu Te 
Bewm-, następnie podniósł się Papież i wszedł

pierwszy do Bazyliki, a za nim kardynałowie
1 zaproszeni goście. W tej chwili odezwały 
się wszystkie dzwony Rzymu.

Z kolei przeniesiono Papieża na sedia 
gestatoria do wnętrza kościoła; Ojciec św. za­
trzymywał się przy kilku ołtarzach aż wre­
szcie przybywszy przed wielki ołtarz, Papież 
udzielił zebranym błogosławieństwa apostol­
skiego oraz zupełnego odpustu. Złożywszy 
przed t. zw. złotym ołtarzem ornat papieski, 
Ojciec św. o godz. pół do 2 powrócił do swoich 
apartamentów.

Podczas całej uroczystości Ojciec św. 
okazał niestrudzoną siłę woli i był widocznie 
nadzwyczaj zadowolony z uroczystości i jej 
przebiegu. Głos Ojca św. brzmiał jednak sła­
biej, niż zwykle, a widocznie był Papież tak­
że znużony i bardzo blady. Uderzenia młot­
kiem w Świętą Bramę wykonał jednak z wiel­
ką siłą.

Gdy Bazylikę otwarto dla publiczności, 
tłumy napełniły ją w jednej chwili. Na placu 
przed kościołem przez cały dzień i wczoraj 
panował nadzwyczajny ruch; piechota i kara­
binierzy włoscy utrzymywali porządek, we 
wnętrzu honory czyniła straż pałacowa i żoł­
nierze Watykanu.

Równocześuie, o tej samej godzinie, kar­
dynał Satolli dokonał młotkiem, ofiarowanym 
przez katolików francuskich, otwarcia świętej 
bramy w bazylice San Giovanni in Laterano; 
kardynał Wincenty Yanutelli, młotkiem, ofia­
rowanym przez Katolików włoskich, otwarcia 
św. bramy w bazyliee Santa Maria Maggiore, 
a kardynał Oregiia młotkiem, ofiarowanym 
przez katolików niemieckich, otwarcia św. bra­
my w bazylice św. Pawła. Wszędzie olbrzymie 
tłumy pobożnych asystowały uroczystościom, 
które miały przebieg nadzwyczaj podniosły, 
a odbyły się w zupełnym spokoju.

i nu m—— — MM— a—

Z Warszawy.
(Towarzystwo przyjaciół dzieci. — Statystyka 
zakładów naukowych w Warszawie. — Czytelnia 

„Towarzystwa dobroczynności").
W Warszawie powstaje nowa insiytu- 

cya: „Towarzystwo przyjaciół dzieci". Zada­
niem jego będzie ochraniać dzieci bezbronne 
od krzywd, któreini grozi im dzikość, cie­
mnota, niedbalstwo rodziców, opiekunów, maj­
strów. Towarzystwo zaglądać będzie do izb, 
do warstatów, do przytułków, aby kontrolo­
wać, aby nieść pomoc, światło, a czasem i 
surową naganę. Towarzystwo rozciągnie opie­
kę nad dziatwą, którą nędza zmusza do szu­
kania zarobków demoralizujących w cyrkach, 
szynkowniaeh. Towarzystwa nia p™Woii żebra­
kom zawodowym używać dzieci do oszukiwa­
nia ludzkiego miłosierdzia i wdrażania niedo­
rostków do wstrętnego swego rzemiosła. To­
warzystwo położy koniec zbrodniczej rozpu­
ście, frymarezącej zdrowiem, życiem, cafąprzy­
szłością biednych, opuszczonych dziewcząt. 
Towarzystwo — jeśli się rozwinie pomyśl­
nie — nie pozwoli dzieciom dźwigać ciężarów 
nad siły, nie da biedactwu siedzieć w szkole 
o głodzie.

Nikt wyliczyć nie zdoła, na ilu polach, 
w ilu punktach nowa instytucya będzie mo­
gła działać dobroczynnie, jak prawdziwe To­
warzystwo ratunkowe.

Składka członka wynosi rocznie trzy ru­
ble, a od dzieci jeden rubel.

Według wydanego właśnie sprawozda­
nia, w ubiegłym roku szkolnym czynne były 
w Warszawie następujące zakłady naukowe: 
Uniwersytet, Politechnika, Instytut aleksan­
dryjsko-maryjski, Instytut weterynaryjny, In­
stytut głuchoniemych i ocLmniałych, 8 gi- 
nanazyów męskich, 4 gimnazya żeńskie, 2 
progimnazya męskie, progi m nazyii m żeńskie, 
szkoła realna, dwie szkoły miejskie (jedna z 
rzemiosłami), seminaryum nauczycielskie, 2 
szkoły handlowe, szkoła rysunkowa, 88 szkół 
początkowych, szkoła rzemiosł imienia Ko­
narskiego, 2 szkoły prywatne z rzemiosłami,
2 szkoły mechaniczno-techniezne (niższa i 
średnia), 84 szkół niedzielno-rzemieślniczych, 
2 szkoły dentystyczne, szkoła ogrodnicza, 87 
prywatnych szkół początkowych (włącznie, ze 
szkołami przy zakładach dobroczynnych), 20 
szkół żydowskich początkowych i 896 szkół 
wyznaniowych żydowskich. Razem w roku 
1898/99 liczyła Warszawa 682 zakładów nau­
kowych wyższych, średnich, niższych i za­
wodowych Do zakłedów tych uczęszczało 
42.515 młodzieży płci obojga, w tej liczbie 
31 421 studentów i uczniów i 11.094 uczenie. 
W ciągu zeszłego roku szkolnego, oprócz 
Politechniki, otwarto 46 nowych szkół, w tej 
liczbie 5 niedzielno-rzemieślniczych; zam­
knięto zaś 7 szkół żydowskich wyznaniowych, 
tak zwanych chederów.

Z rozporządzenia generał-gubernatora, 
jak donosi Warsz. Dniewnik, przy warszaw­
skiej radzie miejskiej dobroczynności publi­
cznej utworzoną będzie osobna komisya dla 
opracowania nowego katalogu czytelni „war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności", od­
powiadającego wymaganiom ustawy tegoż To­
warzystwa. Na prezesa tej komisy i powołał 
ks. Imeretyński wieegubernatora warszawskie­
go hr. Pahlena.



Z cesarstwa niemieckiego.
(Polacy na obczyźnie. — Wydalanie robotników 
czeskich z księstw stanowiących związek t. zw. 

turyngski).
Zeszłego tygodnia była w Kolonii depu- 

tacya Polaków z dekanatu esseńskiego, aby 
władzy duchownej przedłożyć naglącą po­
trzebę dostatecznej opieki duchownej. Depu- 
tacyę, złożoną z trzech osób, przyjął wika- 
ryusz kapitulny, ks. dr. Kreutzwald, bardzo 
uprzejmie, a gdy mu deputacya przedłożyła 
smutne położenie Polaków pod względem o- 
pieki duchownej, gdy zwróciła] uwagę, że nie­
raz Polacy bez należytego przygotowania na 
śmierć schodzić muszą z tego świata, i że 
tylko kapłan, mieszkający stale w dekanacie 
mógłby zaradzić tak wielkim niedomaganiom, 
wyraził ks. dr. Kreutzwald ubolewanie, że 
chwilowo stałego kapłana Polakom w deka­
nacie esseńskim dać nie może, przyrzekł je­
dnak, że w jesieni roku przyszłego, skoro ka­
płani, wysłani do Gniezna, celem nauczenia 
się po polsku, powrócą do dyecezyi, jednego 
z nich otrzyma dekanat esseński. Zanim to 
nastąpi, przyrzekł ks. dr. Kreutzwald dołożyć 
starań, aby Polacy mieli częściej nabożeństwo 
w języku ojczystym i sposobność do spowie­
dzi św. Mianowicie postara się, aby w czasie 
Wielkanocnym przyjść Polakom z pomocą,

Kilka księstw niemieckich, tworzących 
dawniej rzeczywisty, teraz zaś już tylko ideal­
ny związek państw turyngskich, a więc księ­
stwa wejmarskie, mejningeńskie, szwarcburskie, 
Reiss postanowiły wydalać ze swoich granic 
wszystkich robotników czeskich, których prze­
bywa tam stosunkowo bardzo wielu.

Czesi, nie zrywając swych związków z 
krajem rodzinnym, wychodzili na zarobki do 
owych państewek, więc naturalnie robili kon- 
kurencyę miejscowym robotnikom. Była ona 
rzeczywiście dotkliwa, bo uboga ludność gór 
Kruszcowych, zarabiająca w domu klockowe 
mi koronkami zaledwie po kilkanaście centów 
dziennie, chętnie brała od fabrykantów tu- 
ryng»kich płacę mniejszą od wymaganej przez 
robotników niemieckich. Z tego powodu cze­
scy wychodźcy już zdawna byli źle widziani 
przez miejscową fabryczną ludność w Turyn­
gii — i stosunki były tam zawsze mniej wię­
cej takie same, jakie panują w południowej 
Franeyi, między robotnikami włoskimi a fran­
cuskimi.

Nigdy jednak nie dało to powodu do 
jakiehbądź państwowych zarządzeń. Dopiero 
w ostatnich czasach pobyt Czechów w pań­
stwach turyngskich zaczęto uznawać za szko­
dliwy dla owych krajów. Stało się to nieza­
wodnie w skutek tego, że wszędzie w zacho­
dniej Europie coraz trudniej o zarobek, ale 
niewątpliwie zacięta walka czesko-niemiecka 
w Austryi przyczyniła się do wytworzenia w 
Niemczech niechęci do Czechów. Pracowała 
też nad tem komiwojażerska agitacya wszech- 
niemieckiego związku, pracował i hakatyzm, 
zmieniający się coraz bardziej w nienawiść 
do wszystkich Słowian.

Pod wpływem tej agit-acyi robotnicy 
niemieccy coraz natarczywiej poczęli domagać 
się usunięcia obcych współzawodników, a to 
ich żądanie poparli nawet nieuzaający naro­
dowych różnic socyaliści na ostatnim zjeździe 
w Halli.

Następstwem tego wszystkiego był zjazd 
ministrów związku księstw turyngskich w Je­
nie, na którym zapadło postanowienie wydale­
nia wszystkich robotników czeskich.

KROI I KA

Lwów , 27 grudnia.

— Biura Kedakeyi i  Administracyi 
„Gazety Lwowskiej11, oraz F ilii c. k. 
Biura tel. korespondencyjnego przenie­
sione zostały w dniu 27 b. m. do domu 
przy ul. Czarnieckiego nr. 12, II piętro.

— Na czas trwania sesyi sejmowej bę­
dzie otwarty w dniu 28 b. m w gmachu sej­
mowym urząd pocztowy z nazwą „Lwów 12“. 
Urząd ten będzie zajmował się przyjmowaniem 
wszelkich przesyłek pocztowych, tudzież telegra­
mów.

— Posiedzenie Bady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 28 fc. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym sprawa rezygnacji p. Karola Schayera 
2 godności II wiceprezydenta miasta.

— Tfilia akademicka. Staraniem wy­
działów Towarzystw „Czytelni akademickiej" 
1 „Bratniej pomocy41 słuchaczów Wszechnicy, 
0<łbyła się 23 b. m. wilia akademicka. Lokal 
„Czytelni“ zapełnił się wieczorem młodzieżą aka­
demicką ; z profesorów przybyli: rektor Abra- 
-*am, Kadyi, Mars, Twardowski i Finkel. Ze­
branych powitał prezes „Czytelni" Jarecki, pier­

wszy zaś toast na cześć profesorów wniósł pre­
zes „Bratniej pomocy" Skórski.

Rektor Abraham zaznaczył w odpowiedzi 
ścisły związek, łączący Senat akademicki lwow­
ski z młodzieżą i wzniósł toast na pomyślny 
rozwój obu Towarzystw. Przemawiali dalej de­
legat „Biblioteki słuchaczów prawa" Birkenma- 
jer, oraz delegaci akad. koła Towarzystwa „Szko­
ły ludowej “ Moszyński i Gnbrynowicz. Odczy­
tano również listy z życzeniami, które nadeszły 
od profesorów Balasitsa, Dembińskiego, Dybow­
skiego, Głąbińskiego, Roszkowskiego i Szachow- 
skiego i od innych Towarzystw akademickich. 
Podczas wilii zebrano kwotę 13 zł. 23 ct. na 
gimnazyum cieszyńskie.

—  „Szopka". Podczas świąt odegrano 
w Towarzystwie lwowskich rękodzielników i 
przemysłowców „Gwieździe" utwór sceniczny 
pióra O. Alfreda Wróblewskiego T. J- P- t . : 
„Szopka". W przedstawieniu wzięli udział ter- 
minatorowie rzemieślniczy, którymi się opie­
kuje Towarzystwo św. Stanisława Kostki, a i 
ono przeznaczone było przedewszystkiem dla nich. 
W widowni zgromadziło się mnóstwo słucha­
czów, którzy z entazyazmem oklaskiwali wido­
wisko, hojnio tym sposobem wynagradzając pra­
cę autora, niestrudzonego pracownika na polu 
opieki nad młodzieżą robotniczą.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Opłatek zgromadził w „Kole" w niedzielę o 
godzinie 1 po południu z górą sto osób. Na­
strój zebrania był bardzo serdeczny i poważny; 
przemawiali pp. Platon Kostecki, Tadeusz Ro- 
manowicz, ks. kanonik Theodorowicz i inni. 
Toast ks. Theodorowicza „Kochajmy się!" pe­
łen podniosłych myśli, wygłoszony z ogromnym 
polotem, wywołał entuzyazm powszechny.

— Z „Gwiazdy". Wieczorek Sylwestra 
z tańcami odbędzie się w niedzielę, 31 b. iu., 
w wielkiej sali, przy udziale kapeli wojskowej 
80 p. p. Zaproszenia otrzymać można w biurze 
Stowarzyszenia, ul. Franciszkańska 7.

P. Edmund Krzen, inżynier, złożył kwotę 
3 zł., zamiast rozsyłania życzeń noworocznych, 
na fundusz wdów, inwalidów i sierót Stowarz. 
rękodzielników „Gwiazda".

— Z Towarzystwa łyżw iarskiego.
Choinka na Stawach panieńskich była przez 
3 dni świąt jakby puszką Pandory, zkąd sy­
pały się dary nietylko dla małych, lecz i dla 
starych dzieci. A śliczna pogoda poniedziałko­
wa sprzyjała wybornie odbyciu się pierwszego 
tegorocznego festynu na lodzie i zachęciła li­
czną publiczność do wzięcia w nim udziału. 
I nikt nie pożałował tego, gdyż każdy znalazł 
w urozmaiconym programie zabawy coś, co go 
zajęło i zabawiło. Mianowicie postillon d'amour 
szybkim lotem łyżwy spełniał bez opóźnienia 
zadania listonosza i okazał się niezrównanym 
pośrednikiem niejednego cichego westchnienia. 
Również i głosowanie na królowę piękności i 
na króla brzydoty budziło ogólne rozweselenie. 
Przeważną większością głosujących przyznano 
premię piękności pannie Jadwidze Bułliaryn, a 
premię w odwrotnem znaczeniu p. Bolesławowi 
Długoszowskiemu. Na zakończenie pyrotechnik 
p. Rutkowski popisywał się spaleniem ogui 
sztucznych i bengalskich i zjednał sobie ogólne 
uznanie. Pan Rutkowski prosi nas przy tem o 
zanotowanie, że staraniem jego będzie zasłużyć 
sobie na niemniejsze uznanie, gdy w dniu No­
wego Roku wystąpi na Stawach panieńskich z 
olbrzymią produkcyą pyrotecbniczną i przedsta­
wi w sześciu obrazach wybuchy wulkanu na 
lodzie.

—  Polm lało sobie onegdaj towarzy­
stwo z kilkunastu zarobników w szynku D. 
Mauua przy ulicy Kochanowskiego ur. 52. Gdy 
po wypiciu pierwszej flaszy wódki szynkarz od­
mówił podochoconym dalszych trunków, powy­
bijali o i wszystkie szklanki, 10 szyb, 20 fla­
szek z wódką i poturbowali samego szynkarza, 
zanim pomoc nadeszła, — poczem rozpierzchli 
się na różne strony, zostawiając tylko jednego 
zakładnika w ręku policyi.

=  Okropny wypadek. W skutek nieu­
miejętnego obchodzenia się z regulatorem przy­
rządu do ogrzewania gazem w pokoju gościn­
nym hotelu francuskiego, zajmowanego przez 
obywatelkę z Rossyi p. Abramowiczową i tejże 
13-letnią córkę Maryę, ta ostatnia padła ofiarą 
uduszenia gazem świetlanym, — matka zaś 
jej Walerya, wprawdzie jeszcze uratowana, 
znajdnje się jednak w stanie, budzącym powa­
żne obawy o życie. Ocalenie tej ostatniej za­
wdzięczać należy tylko okoliczności, że syn jej, 
bawiący również w tym samym hoteln w in­
nym pokoju, chcąc około 7 godziny rano wejść 
do pokoju matki, zastał drzwi zamknięte, a 
gdy na pukanie nikt nie odpowiadał, natomiast 
słyszeć się dało z pokoju charczenie, — zajął 
się niezwłocznie rozbiciem drzwi i wezwaniem 
lekarzy na ratunek, który jednak dla leżącej 
blisko pieoa na niskiej otomanie Maryi Abra- 
mowiczównej okazał się spóźnionym. Dalsze do­
chodzenia w toku.

— Z gubiono łańcuszek z pięciu klu­
czykami, przechodząc ulicami Źulińskiego, Ły­
czakowską i Wałową. Znalazca otrzyma wyna­
grodzenie. Zgubę zwrócić należy w mieszkaniu 
30 dywizyi piechoty (Wałowa 16 III. p.) lub 
zostawić u stróża domu nr. 13 przy ulicy Żu- 
lióskiego.

— Pożar fabryki. Fabryka papieru w 
Sassowie spaliła się — według pism porannych — 
do szczętu. Szkody mają być olbrzymie.

— Katastrofy. W nocy z soboty na 
niedzielę wjechał tryesteński pociąg pospieszny 
nr. 1, na stacyi Kalsdorf, pod Gracem, na ma­
newrujący pociąg towarowy. Wskutek koluzyi — 
eksplodował znajdujący się w wagonie poczto­
wym pociągu pospiesznego piec. Wozy: poczto­
wy, bagażowy i sypialny ogień obrócił w pe­
rzynę. Prowadzący pociąg pospieszny i kondu­
ktor pocztowy odnieśli ciężkie obrażenia; kon­
duktorowi Karolowi Zatce pożar spalił obie nogi 
po kolana. Zatka w szpitalu grackim umarł. 
Nadto czterech urzędników pocztowych odniosło 
mniej ciężkie obrażenia. Odwieziono ich do 
Gracu.

Katastrofa kolejowa pod ( Kalsdorfem po­
ciągnęła za sobą olbrzymie straty. Między in- 
nemi spaliła się w wagonie pocztowym kasa 
kolei południowej w sumie 180.000 złr. nadto 
zaś liczne przesyłki wartościowe. Ogólną stratę 
obliczają ua 3 miliony koron.

Druga katastrofa zdarzyła się onegdaj na 
stacyi Marburg, gdzie zetknęły się także dwa 
pociągi wskutek niefunkeyonowania zapasowej 
bremzy. Z pasażerów odniósł lekkie obrażenie 
dziennikarz Ehrlich.

Na linii Budapeszt - Wiedeń w pobliżu 
stacyi Bia-Torbagy zderzyły się dwa pociągi 
osobowe. Konduktor pocztowy pociągu grackiego 
i czterech honwedów poniosło śmierć na miejscu. 
Nadto kilka osób odniosło ciężkie kontuzye.

Z Nowego Jorku donoszą: Parowiec „Ario- 
sto“ osiadł w drodze z Galveston do Hamburga 
na mieliźnie. Dwadzieścia jeden osób zatonęło.

t  Józef Lekszycki, radca archiwum 
państwowego w Poznaniu, o którego zgonie do­
niósł narn telegram prywatny, był synem Anto­
niego i Antoniny Pawlickiej, a żył bezdzietnie 
z Zofią Lekszycką, zmarłą 30 mąia 1886, córką 
Mieczysława Lekszyckiego, swego stryjecznego 
brata. Na nim wymiera cały ród Lekszyckicb 
z Lekszyc (w powiecie wiślickim), sięgający 
według dowodów archiwalnych aż do Chrystyana 
z Lekszyc 1388 r.

Zmarły, żołnierz z r. 1848, był najprzód 
urzędnikiem przy starej landczafcie poznańskiej 
i już wtedy — za czasów Przyborowskiego — 
począł pracować w miejscowem archiwum.

Przed kilkoma laty, po wydaniu najstarszych 
aktów drukiem, został mianowany król. radcą ar­
chiwalnym. Nadzwyczaj pilny i sumienny urzę­
dnik, był zarazem gorącym Polakiem i wielce 
się przyczynił do utrwalenia historyi wielu ro­
dów wielkopolskich. Ostatnią jego pracą w druku 
był dokładny sumaryusz z wielkopolskich aktów 
grodzkich, odnoszący się do rodziny Wattó w 
Skrzydlewskich, drukowany w całości w Zy- 
chlińskie&o „Złotej księdze" w Roczniku 22.

Zmarłego ożywiał gorący duch obywatel­
ski. Właśnie też miał obchodzić 50-letni jubi­
leusz jako członek komisyi rewizyjnej w kasie 
Towarzystwa pomocy naukowej imienia Marcin­
kowskiego.

Dzienniki poznańskie stwierdzają, że ś. p. 
Lekszyeki był najlepszym znawcą poznańskiego 
archiwum, które przez jego ubytek ciężką po­
niesie stratę i wyrażają nadzieję, że władza ze­
chce postarać się o polskiego pracownika, któ­
ryby znajomością rzeczy, języka i pilnością za­
stąpił nieodżałowanej pamięci poprzednika.

— Hr. Bolesław Starzeńskl, zamie­
szkały w Paryżu, ofiarował niezwykle wspaniały 
dar Uniwersytetowi krakowskiemu do zachowa­
nia w Bibliotece Jagiellońskiej. Jestto owoc jego 
25-letniej pilnej pracy, wspaniale oprawny rę­
kopis w 4-ee w 23 tomach, zachowany w wy­
twornej szafie ozdobionej płaskorzeźbami i trzema 
posążkami (Czarniecki, Chodkiewicz i Jadwiga) 
także dzieło ofiarodawcy. Cały rękopis obejmuje 
kilka tysięcy rycin kolorowanych, po większej 
części przez autora i objaśnionych także pizez 
niego.

Są to dwa odrębne opracowania. Jedno 
obejmuje tomów 15. Są to herby polskie, zbie­
rane nietylko z herbarzy, ale i z rękopiśmien­
nych zabytków, z portretów i pomników. Jest 
tego tomów 15, z tych jeden obejmuje kopie 
manuskryptu w arsenale w Paryżu zachowanego: 
„ArmaRegni Połoninę", prawdopodobnie z pierw­
szej połowy XVI wieku.

Herby ujęte są w system. Obejmują: 1. 
Orły, pogonie, województwa, dygnitarze; 2. sta­
rodawne; 3, jagiellońskie, litewskie, tatarskie; 
4. ruskie, inflantskie, indygenaty; 5. nobilitacye, 
zagraniczne, heraldycy; 6. hrabiowie, barono­
wie, ś. p.  rzymskie, austryackie, saskie w Polsce, 
mieszczanie lwowscy; 7. hrabiowie i baronowie 
prnscy, rossyjscy, francuscy, papiescy, włoscy; 
8. skoligacenia z domami panującymi i rodami 
zagranicznymi; 9. familie litewskie; 10. nazwy 
rodowe małoruskie; 11. rody wygasłe; 12. rody 
ormiańskie, nobilitacye, miasta; 13. szląskie w 
Polsce.

Drugi rękopis ważniejszy jest, bo ogarnia 
materyał nieopracowany dotychczas. Jestto w 7 
tomach zebrana broń zaczepna i odporna w 
Polsce.

Mamy dotąd zbierane materyały ogólne do 
wojskowości w Polsce. Tego rodzaju zbiór po­
darował niedawno p. St. Baranowski Bibliotece 
Jagiellońskiej, w trzech szafach zawarty. W zbio­
rze tym mamy najstaranniej zebrane wojska pol­
skie z różnych epok. Rzecz tak opracowana, że

pełniejszego obrobienia żadna biblioteka polska 
nie posiada. Nad akwarelowem wykończeniem 
wizerunków, mundurów polskich i rynsztunków 
pracuje od wielu lat artysta-malarz p. Gemba- 
rzewski. Praca podjęta na wielką skalę, ale jej 
daleko do końca. P. Starzeński podaje już wy­
kończoną pracę własną i opisuje ją w katalogu, 
ogłoszonym we Lwowie 1894 r. (w 8-ce, str. 
82). Rękopis obejmuje więcej niż 1500 kart, a 
w nim zawarte sztandary, tarcze, hełmy, miecze, 
armaty, kirysy, kulbaki. Wszystko to rozsypane 
po muzeach europejskich, wyszukiwał i przery­
sowywał. Córka ministra wojuy w Szwecyi prze­
rysowała sztandary zachowane w Sztokholmis. 
W ministerstwie wojny w Paryżu znalazł sztan­
dary legionów, w muzeum artyleryi kirys Zy­
gmunta I, miecz Batorego, który miał Napoleon 
z sobą na wyspie św. Heleny. Zgoła wszystkie 
muzea przejrzał, z wyjątkiem Granitowej pałaty, 
która dlań była niedostępną.

Każdy przekopiowany zabytek opisał sta­
rannie i podał gdzie jest zachowany. Zgoła rzecz 
jest opracowana możliwie naukowo ku pożytko­
wi badaczy.

W  osobnym zeszycie folio przekopiowany 
jest miecz koronacyjny polski.

Opracowanie rękopisów uskutecznione z 
taką miłością przedmiotu, miłością pamiątek oj­
czystych, że tylko powinszować sobie możemy 
członka społeczeństwa naszego, który, gdy go 
losy zagnały zagranicę, pozostawił tu pomiędzy 
nami i pamięć o nas i serce ku naszej prze- 
szłośct, wierzące w odrodzenie narodu w przy­
szłości.

—  Pierwszy proces w Kiaoczau odbył 
się w tych dniach. Za obrazę kapitana i cywil­
nego komisarza skazano redaktora Deutsch- 
Asiatischen Warte na 3 tygodnie więzienia.

— O pojedynek. Wydział karny sądu 
okręgowego warszawskiego roztrząsał przed świę­
tami sprawę p. Stanisława Ignatowskiego, oskar­
żonego o to, iż w dniu 2 czerwca r. z. zadał 
p. Kazimierzowi Zalewskiemu, redaktorowi Wie­
ku, w pojedynku na Saskiej Kępie, ciężką ranę 
w lewą nowę. Sąd skazał p. Ignatowskiego na 
zamknięcie w wieży przez 8 miesięcy, bez po­
zbawienia praw.

— Oryginalny pom ysł. Korespondent 
moskiewski Ńowosti donosi, że pewna nowa 
restauracya w Moskwie wprowadziła oględziny 
lekarskie służby, kuchni i produktów. Pierwsze 
oględziny wykazały na 120 kelnerów 1/ł część 
chorych. Naturalnie nie przyjęto ich do służby.

— Na łożu  śm iertelnem  zeznał pe­
wien leśniczy, pochodzący z Alzacyi, że będąe 
jeszcze leśniczym  w okolicy B itsch, zam ordow ał 
w czasie w ojny niem ieoko-francuskiej z zem sty 
za uprow adzone bydło przez żołn ierzy  n iem ie­
ckich, jednego oficera i dwóch żołnierzy baw ar­
skich, którzy stanęli kw a te rą  w jego  m ieszka­
niu. N ocną porą  du ia  8 sierpn ia  1870 napad ł 
śpiących i poderżnął im  g a rd ła  nożem m yśliw ­
skim ; zw łoki zaś zagrzeba ł w  sklepie. Po tym  
okropnym  czynie uciek ł do F raney i, gdzie teraz 
krótko przed śm iercią z łożył powyższe zeznanie.

— Ks. W estm inster, jeden z najwię­
kszych panów angielskich, umarł w tych dniach 
w 78 roku życia. Zmarły, którego majątek sza­
cują na miliard franków, nie brał czynnego 
udziału w polityce. Namiętnością jego był sport; 
cztery razy konie jego zwyciężyły w słynnym 
biegu „Derby". Ponieważ syn ks. Westminster 
umarł przed kilku laty, następcą i spadkobiercą 
będzie wnuk jego, lord Belgraze, znajdujący się 
obecnie w Afryce południowej.

■— Głód w Indyach. Koln. Yolksztg. 
otrzymała list z Bombayu, zawierający przera­
żający opis klęski głodowej w Indyach. Europa 
nie ma wyobrażenia o rozmiarach tej katastrofy, 
ponieważ źródła angielskie fałszują prawdę. Lu­
dzie z głodu mrą literalnie tysiącami ua dro­
gach i ulicach.

W ykład o Malczewskim. Nowomia- 
nowany docent literatur słowiańskich w Uni­
wersytecie charkowskim, p. Gruński, wygłosił 
wykład wstępny na temat: „Malczewski, jako 
remantyk i jego miejsce w literaturze polskiej". 
P. Gruński wykazał gruntowną znajomość pol­
skiej literatury. Prasa miejscowa odezwała się 
bardzo pochlechnie o jego prelekcyi.

Teatr czeski. Dyrektor „Narodniho Di- 
vadla“ w Pradze, p. Szubert, ogłosił sprawo­
zdanie z działalności tego teatru w 16 roku 
jego istnienia. Dowiadujemy się, że od 18 li­
stopada 1898 do 17 listopada 1899 było wie­
czornych przedstawień 347 a popołudniowych 
112, w liczbie tej 51 przedstawień ludowych. 
W roku przyszłym praski persona! dramatyczny 
zamierza dać kilka przedstawień w Krakowie, 
krakowski występować będzie jednocześnie w 
Pradze. Drugi teatr czeski w Pradze stanie 
prawdopodobnie na Vinohradaok, w dzielnicy 
odległej, ale rozwijającej się szybko. W Czechach, 
oprócz Pragi, istnieje większa scena w Pilznie 
i w Bernie z personalem operowym.

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 grudnia 1899.



Pani Czosnowska, ulubiona operetkowa 
śpiewaczka, wystąpiła znowu, po kilku latach 
nieobecności, na scenie warszawskiej w „Pięknej 
Helenie11 z wielkiem powodzeniem.

Dr. M. Flaum wydał u Paprockiego 
w Warszawie dwa wykłady poglądowe p. t.: 
„Anatomia i fizyologia organów płciowych ko­
biety" i „Anatomia ciała kobiecego". Oba te 
wykłady, dla medyków nader pożyteczne, znaj­
dują się na składzie w księgarni Zwolińskiego 
i Spółki w Krakowie.

Repertoar teatru kr. Skarbka pod
dyrekcyą L ud w ik a  Hellera.

Dziś, we środę wieczorem o godzinie pół 
do 8 po raz trzeci „Debiutantka", sztuka w 4 
aktach z epilogiem, przez Ludwika Hellera.

We czwartek po raz ósmy „Lalka", ope­
retka 3 aktach, 4 odsłonach Audrana, z panią 
Kliszewską w roli tytułowej.

W piątek (wznowienie) „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
roli tytułowej. Inne główne role wykonają pa­
nie : Czaplińska, Kwiecińska, Zapolska, oraz pp. 
Chmieliński, Antouiewski, Hierowski, Jaworski, 
Kliszewski, Sosnowski, Walewski, Woleński, 
Wostrowski, Wysocki.

W sobotę po południu o godzinie pół do
4 dla młodzieży szkolnej „Joannes", sztuka w
5 aktach Sudermanna.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Lalka", operetka w 3 aktach a® 4 odsłonach 
Audrana, z p. Kliszewską w roli tytułowej.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blumen- 
thala i Kadelburga; zakończy „Wujaszek Alfon­
sa", komedya w 1 akcie Stanisława Dobrzań­
skiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
przedstawienie sylwestrowe: „Rok 1899“ wiel­
ki przegląd sceniczny w 12 odsłonach:

1. „Fircyk w zalotach" akt I. 2. „Noc 
w Wenecyi" scena I. aktu. 3. „Mąż i żona" 
akt III. 4. „Szatani na ziemi" kuplety pani 
Kliszewską. 5. „Cyrano de Bergerac" scena 
balkonowa. 6. „Nietoperz" akt II. 7. „Skąpiec" 
akt IV. z p. Fiszerem. 8. „Bettina" scena a- 
ktu I. pp. Szuppówna i Bogucki. 9. „Miejsca 
kobietom" akt III. 10. „Mikado" akt II. 11. 
„Pieśń wojenna Boerów" odśpiewa chór. 12. 
Mazur w 4 pary odtańczą panny Sta3zko, Bo­
gdanowicz, Adela i Wanda Sachs, pp. Sachs, 
Solnicki, Jasiński i Zymirski.

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 4 a. 
Humperdincka; zakończy „Drużba", komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego.

W poniedziałek wieczorem o g. pół do 8 
„Lalka", operetka w 3 aktach Audrana z panną 
Szuppówną w roli tytułowej.

We wtorek wieczorem o godzinie pół do 
8 „Baron cygański", opera komiczna w 3 a- 
ktach Jana Straussa z panną Askenassy w roli 
Saffi.

We środę po raz pierwszy „Synowa", ko­
medya w 3 aktach pp. Carró i Bilhaud.

W nauce:
„O olinette", kom edya w 4 aktach Ju­

liusza Lenotre i Gabryela Martin.
„Kordyan", poemat historyozny Juliusza 

Słowackiego.
„Karyera", komedya w 3 aktach A. Her- 

manta.
„Doili", komedya w 3 alitach ze szwedzkie­

go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

ZAKOPANE W ZIMIE.
(Notatki z podróży).

(Ciąg dalszy).

Idąe ku Gubałówce, na tak zwanej „gór­
ce" widzimy lekki, dobrze pomyślany budy­
nek z drewnianym kościółkiem o smukłej wie­
życzce, śmiało strzelającej ku niebu. To re- 
zydencya 0 0 . Jezuitów, świeżo powstała w 
roku bieżącym. W marcu wybrano grunt 
pod budowę i zakupiono teren od miej­
scowego górala za znaczną stosunkowo cenę 
13.000 zł. W maju rozpoczęto budowę pod 
kierunkiem i według planów ks. Stanisława 
Dydeka, a już pod jesień obszerny budynek 
mieszkalny, dający pomieszczenie dla kilku­
nastu zakonników, był pod dachem, zaś w 
dniu 19 listopada b. r. odbyło się poświęce­
nie tymczasowe kościółka przez superyora O. 
Tychowskiego. Postać to wielce znamienna 
Człowiek w sile wieku, o bystrem wejrzeniu, 
orlim nosie, włosach krętych. Czuć w każdem 
jego słowie energię i gorącą wiarę w sprawę, 
której życie poświęcił. I nie dziw, że bez 
funduszów znaczniejszych, ze składkowych 
pieniędzy zdołał on w ciągu kilku miesięcy

doprowadzić do skutku dzieło, wymagające za­
zwyczaj długich lat zabiegów oraz trudu. Cele 
w klasztorku wysokie, o kasetowych puła­
pach, jasne, zwrócone ku południowi, wdzię- 
eznem staną się schroniskiem dla schorza­
łych, wysilonych żmudną pracą członków za­
konu, którzy zaszczytnie w naszych czasach 
dźwigają sztandar wojującego Kościoła. Świą- 
tyńka, urządzona skromnie, posiada trzy pro­
wizoryczne ołtarze. W najbliższej przyszłości 
ustąpią one miejsca innym , ozdobniejszym, 
fundowanym staraniem pań : Hr. Hussarzew- 
skiej, Niezabitowskiej, Patrycji Skoroszewskiej 
i Zofii Wołodkowiczowej, Brak tu jeszcze or­
ganów, ambony i ławek ozdobnych, świeczni­
ków, obrazów. Mimo to w ubogim tym przy­
bytku, przypominającym swą prostotą pier­
wsze wieki ehrześciaństwa, lud pobożny tło­
czy się podczas nabożeństw, co dzieje się bez 
ujmy dla farnego kościoła, gdyż parafia tu­
tejsza jast wielce rozległa i ludna. Liczy prze­
szło dziesięć tysięcy dusz.

Ruchliwy superyor, dopieroco uporawszy 
się z najważniejszemi trudnościami nowej bu­
dowy, nosi się już z myślą stworzenia szkoły 
średniej dla dorastającej młodzieży, jakiej po- 
dostatkiem roi się w Zakopanem i w okolicy. 
Projekt jego znalazł przeto gorące uznanie 
wśród ludności. Zawiązał się nawet pod prze­
wodnictwem Władysława hr. Zamoyskiego 
komitet, mający na celu stworzenie takiego 
zakładu, któryby wątłej dziatwie umożliwił 
korzystanie z nauk szkolnych podług obowią­
zującego powszechnie programu. Na razie 
brak jeszcze fnnduszu, którego dostarczą nie­
wątpliwie kraj i sfery interesowane. Nauczy­
cieli, należycie ukwalifikowanyeh, posiada w 
dostatecznej ilości chyrowski zakład, a u- 
czniów, stale i czasowo osiadłych w Zakopa­
nem, znajdzie się bardzo wielu na pierwszą 
wieść o powstaniu nowej szkoły.

Opuszczając gościnne progi klasztoru, 
raz jeszcze rzucamy okiem na przepyszną pa­
noramę, roztaczającą się przed nami. Cała 
dolina zakopańska, Tatry od Spiżu aż do Ora­
wy, tworzą widok dziwnie malowniczy a po­
tężny. Wiele prawdziwego poczucia piękna 
musiał mieć ten, kto wybrał Ojcom owe 
wzgórze na siedzibę....

Za rezydencyą jezuicką, w odległości 
jakich trzech kilometrów, powstanie w naj­
bliższej przyszłości na Gubałówce wzorowy 
zakład leczniczy dla chorób piersiowych tak 
zwane sanatoryum. Jak wiadomo, z końcem 
stycznia r. b. zawiązało się w Krakowie sto­
warzyszenie udziałowe (udział wynosi 500 złr.), 
z ograniczoną poręką celem urządzenia uzdro­
wiska dla chorych ns płuca w Zakopanem. 
Do stowarzyszenia przystąpili z znaczniejszemi 
kwotami: Konstanty hr. Potocki, Sobański, 
Paderewski i dr. Kazimierz Dłuski z Paryża 
Ten ostatni wybrany został dyrektorem uzdro­
wiska. Suma wpłaconych udziałów wynosi 
138.500 złr„ podczas gdy kosztorys wymaga 
nakładu około 250.000 złr. Zakład obliczony 
został na sześćdziesięciu chorych, płacących 
od 5 do 7 złr. dziennie. Przeglądając plan 
organizacyi przyszłego sanatoryum, niepodo­
bna nie zrobić spostrzeżenia, że policzono wy­
datek na utrzymanie chorego zbyt tanio (nie­
spełna 2 złr. dziennie), gdy z drugiej strony 
wydatki administracyjne a zwłaszcza koszt 
utrzymania i wynagrodzenia służby, nazbyt 
może licznej, (1 służący wypada na 2 cho­
rych), pożerają przeważną część spodziewanego 
dochodu. Nie można również przemilczeć, iż 
taksa dla chorych, przyjęta w przeciętnej kwo­
cie sześciu złotych dziennie, jest zbyt wysoka, 
tem bardziej, że doliczyć do niej wypadnie 
co najmniej 50 pre. tej kwoty tytułem nie­
odzownych wydatków na wino, koniak, leki, 
honorarya lekarskie i datki dla służby, a zwa­
żyć przy tem należy, że przyszli goście sana- 
toryurn rekrutować się będą przeważnie z tak 
zwanej inteligencji, rozporządzającej ograniczo­
nymi środkami materyginyml, nie zaś z ary­
stokracji lub z piutokraeyi, dla której koszt 

i nawet dłuższej, bo kilka miesięcy trwającej 
kuraeyi jest kwestyą podrzędnego znaczenia, 
Niedsiw przeto, iż ludzie, dokładnie obznajo- 
mieni ze stosunkami miejscowymi, z pewnym 
sceptycyzmem zapatrują się na powstać ma­
jący zakład, nie rokując mu w takim składzie 
rzeczy materyalnego powodzenia. Zresztą naj­
bliższa przyszłość okaże, po czyjej stronie była 
słuszność.

W każdym razie powstanie nowego, u- 
rządzonego wedle wszystkich zasad hygieny, 
oraz komfortu uzdrowiska może wywołać tyl­
ko korzystne współzawodnictwo ze strony 
istniejących już w Zakopanem zakładów. 
A jest ich sporo. Obok najdawniejszego w tej 
miejscowości, bo powstałego w7 roku 1880 
zakładu dr. Piaseckiego, istnieją jeszcze za­
kłady drów. Chramca (od roku 1887), Chwi­
stka (od reku 1890) i Hawranka (od roku 
1898). Z tych zakład Chramca, położony w 
najzdrowszej części Zakopanego, łączący szczę­
śliwie wymagania zdrowotne z postulatami 
życia towarzyskiego, cieszy się od lat szeregu 
zasłużoną sławą daleko za granicami Galicyi. 
O tem świadczy najlepiej rosnąca z roku na 
rok frekweneya gości. W pierwszym roku 
istnienia zakładu wynosiła ona 47 osób, w r. 
1888: osób 95, w r. 1889: 169, w r. 1890: 
osób 216, w r. 1893: 321 osób. W roku obe­

cnym cyfra gości zakładowych wynosiła: 570 
osób a w braku miejsca w rozległych budyn­
kach zakładowych; późniejsi przybysze mieścić 
się musieli w sąsiednich, odnajętych na ten 
cel willach.

Do tak pomyślnego rozwoju zakładu, 
prócz wspomnianych już warunków natural­
nych, przyczynia się niepomiernie sama oso­
bistość jego kierownika. Uczeń znakomitego 
Chałubińskiego, potomek starego rodu góral­
skiego, od wieków osiadłego na Chramców- 
kach, w dzielnicy dziś zajętej przez olbrzymi 
zakład, wybornie odczuł Chramiec intencyę 
„króla Tatr", a pojmując wzorowo swe po­
słannictwo, jako lekarz i obywatel, spełnia je 
z całą skrupulatnością człowieka, zamiłowa­
nego w swym zawodzie, dążącego do cią­
głych dalszych ulepszeń, nie zaś spoczywają­
cego bezczynnie na zdobytych wawrzynach.

Dla osób, przybywających tutaj dla re­
konwalescencji lub celem zażycia odpoczynku 
po nużącej pracy, zakład Chramca przedsta­
wia i w porze zimowej — obecnie bawi w 
nim przeszło sześćdziesiąt osób — przyjemny 
punkt oparcia. Liczne Towarzystwo, zasobna 
biblioteka i czytelnia dzienników, dostarczają 
pożądanej rozrywki, a i same Zakopane wraz 
ze swemi instytucjami nastręcza gościom dość 
przedmiotów godnych widzenia, oraz zapamię­
tania.

Zacznijmy od muzeum tatrzańskiego 
imienia Chałubińskiego, istniejącego od lat 
dziesięciu.

(Dokończenie nastąpi).
Stanisław Sclmur-Pepłowslci.

2 j  Z s i l o y  s ą d o w e j .

(Proces prasowy).
Lwów, 27 grudnia.

(ik) Na początku dzisiejszej rozprawy 
przewodniczący stwierdził na podstawie aktów, 
zażądanych z krajowego sądu cywilnego we 
Lwowie, że dr. Tadeusz Sołowij nigdy kurato­
rem listów zastawnych Banku włościańskiego 
uie był — jak to twierdził o nim Monitor — 
że był tylko członkiem t. zw. „Beirathu", do­
danego kuratorowi; funkcyę kuratora speł­
niał najpierw dr. Jan Czajkowski a po nim dr. 
Tadeusz Skałkowski, że wreszcie jedynie kura­
tor sam a nie dodani mu mężowie zaufania, 
mieli prawo ingerencji i kontroli względem li- 
kwiiiacyi Bauku włościańskiego.

Następnie oskarżony postawił wniosek o 
przesłuchanie nowego świadka niejakiego Ekre.n- 
kranza, którego dr. Sołowij miał rzekomo skrzy­
wdzić w odrębnej zupełnie od Banku włościań­
skiego sprawie, likwidacji długów po ś. p. Ję­
drzej owiczu.

Po dość długiej utarczce słownej ze stron 
obu, mimo, że oskarżyciele prywatni zgodzili 
się na ten wniosek, trybunał odmówił mu, jak 
również całemu szeregowi innych wniosków, po­
stawionych już poprzednio w ciągu rozprawy, 
dopuszczając jedynie przesłuchanie dr. Tadeusza 
Sołowija, jako świadka i zbadanie, na żądanie 
oskarżonego, o ile dr. Sołowij przy sprzedaży 
Myszyna i Dżurowa działał wbrew wyższemu 
ocenieniu rzeczoznawców.

Nastąpiło przesłuchanie p. Roberta Dornsa, 
który przy owej sprzedaży był rzeczoznawcą. 
Zeznał on, że jego zdaniem sprzedaż Myszyna 
i Dżurowa fcyła dla Kasy oszczędności korzystną, 
że dr. Sołowij w tej sprawie wcale „rzeczoznawcą" 
jak go nazywał Monitor, nie był, a nietylko 
uie działał ua niekorzyść Kasy oszczędności, lecz 
owszem z jej korzyścią,a na szkodę świadka 
starał się go skłonić do kupna Myszyna i Dżu­
rowa za wygórowaną cenę.

Dalsi dwaj świadkowie pp. adwokat dr. 
Maciejowski i profesor dr. Stanisław Głąbiński 
zeznali, że nic niesłyszeli, jakoby p. Lityński 
wypłacił „maeberom" 20.000 złr. porękawi- 
cznego za kupno Myszyna i Dżurowa, co — 
zdaniem p. Breitera — oni mieli stwierdzić.

Poozem powrócono do sprawy p, Wa- 
chnianina i przesłuchano ponownie dr. Ale­
ksandra Orłowskiego i prof. dr. Studzińskiego 
co do drobnych okoliczności, tyczących się współ- 
oskarżonego p, Łucyka.

P. Breiter postawił wniosek o przesłu­
chanie dwóch nowych świadków w tej sprawie 
pp. Wysoczańskiego i radcy sądowego Czwar­
tackiego z Sambora, ale mimo, że p. Wachnia- 
nin poparł ten wniosek, trybunał odmówił mu.

Z kolei wśród uroczystej ciszy rozpoczęto 
przesłuchanie dr. Tadeusza Sołowija.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Oświetlenie tunelu. W tunelu Bati- 

gnolles pod Paryżem wprowadzono niedawno 
nowość w systemie oświetlenia. Polega ona 
na tem, że nie następuje sztuczne oświetlenie 
wagonów wewnątrz, w chwili, gdy pociąg 
przez tunel przejeżdża, tylko, że tunel sam 
obficie się oświetla żarzącemi lampkami elek- 
trycznemi, umieszczonemi co metr odległości

na ścianach tunelu, na wysokości okien wa­
gonowych. Lampki te zapalają się same od 
siebie w tej chwili, gdy pociąg dotknie szyn 
w tunelu ułożonych i również automatycznie 
gasną, gdy pociąg z tunelu wyjeżdża, szyny 
bowiem są odpowiednio z przewodami lampek 
połączone.

W iedeń, 27 grudnia. Spirytus 19 — 
do 19-10. Tendencya bez ochoty.

Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 20 do — . Tendencya spokojna.

W ie d e ń , 27 grudnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 811 do 8-12; — na 

maj-czerwiec — do —•—.
Żyto na wiosnę 6 78 do 6*79; — na 

maj czerwiec — ■— do —■—.
Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r. 

5-28 do 5-29.
Owies na wiosnę 5 39 do 5-40.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — •— 

do—-—; nasierpień-wrzesień 11-95 do 12 05.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 33-50.
Tendencya: słabsza.
Pogoda: pochmurno.
B udapesz t, 27 grudnia. Targ zbożowy7 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7-92 

do 7 93, — na październik 7-98 do 7 99. 
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 44 do

645.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-05 do

5-06.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 9 8 d o 4 ’99. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11-75 do

11 85.
Oferty na pszenicę: słabsze.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya: słaba.
Pogoda: mały śnieg.
B e r l i n , 27 grudnia. Banknoty au- 

stryackie 169-15. Spirytus 47'40.
P a ry ż , 27 grudnia. (Giełda wieczorna). 

Trzyprocentowa renta 98-90. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
2460.

G ie łd a  tow sirnw a. Cukier surowy loco 
Aussig 12T21/, do 12-17 78, loco Ołomuniec 
11-50 do 11-60, loco Berno-Wiedeń 11-60 
do 11-70, za styczeń loco Aussig 12 15 
do 12-20, cukier w kostkach prima 48• 37 ‘/a 
do 43-50, sekunda 43-121/* do 43-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19'— do
19-10. Nafta kaukazka transito Tryest 6- 
do 6 25, galicyjska przeźroczysta 20 25 do
20-75.

L w ów , 27 grudnia. Pszenica gotowa
7-25 do 7 50, pszenica na terrainaT 6-75
do 7-25, żyto gotowe 575  do 6-— , żyto na
lermina 5 5 0  do 5‘70 owies obroeznv
gotowy^ 5-20 do 5 60, owies na termina 
5 '— do 5-25, jęczmień pastewny 5-—
do 5-50, jęczmień brow. 6' — do 7-—, groch 
do gotowania 6-75, do 9-— wyka 4 40 do 
4'80, nasienie lniane —-— , do — , nasie­
nie konopne — do — , bób — -— do 
—■—, bobik 4-50 do 4 60, hreczka 7-— do
7-20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 
do 7 0 '—, biała 30-— do 45-—, tymotka
15-— do 18-—, szwedzka — ■— d o — •—, ku­
kurudza 5 90 do 6-10, nowa 5-60 ’ do
5 75, chmiel stary 25’— do 45'—, nowy za 
65 kilo — do , rz e p a k ll-— do
1150, groch pastewny 5*50 do 6-—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15 60 
do 17-— , na termin 16 75 do 17-25, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie ty g o d n io w e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 16 grudnia do 22 gru­
dnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 7'35 do 7‘55, żyto 5-90 do 6-15, j ę ­
czmień browarny 6'05 do 6-65, pastewny
5-15 do 5-50, owies 5-15 do 5 65, hreczka
7-— do 7-20, kukurudza zeszłoroczna 5 90 do
6-10, kukurudza nowa 5-40 do 5-60, proso 
— •— do —•—, groch do gotowania 7-— do
8-50, groch pastewny 5‘75 do 6-25, soczewi­
ca — do —•— , fasola — •— do — , 
bobik 4-90 do 5-05, wyka 4 75 do 5'30, ko­
niczyna czerwona 50-— do 75-— , koniczyna 
biała 30-— do 50 —, koniczyna szwedzka — •— 
do — , tymotka 16-— do 20-—, anyż 
rossyjski — •■ - do — ; anyż płaski — •— 
do — , kminek —■— do — •—, rzepak 
zimowy 11-15 do 1150, rzepak letni — •— 
do — , rzepak nowy —•— do —•— , na­
sienie lniane —•— do —■— , nasienie ko­
nopne —■— do — •—, chmiel 45-— do 
80-— , łój 35‘50 do 36-— , nafta zwykła 
18-50 do 19-50, nafta salonowa 20-50 do 21-50, 
wosk ziemny — ■— do — ■—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — •— do 
—■—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
17-90 do 18-15.



OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n ,  który spędził święta Bo­

żego Narodzenia w Wallsee, u Najd. Arcy- 
księstwa Ferdynanda Salvatora i Maryi Wa- 
leryi, powrócił wczoraj wieczorem do Wiednia.

P. Przewodniczący w Radzie Ministrów 
dr. Wittek, przybył w niedzielę rano z Wie­
dnia do Budapesztu i złożył wizytę prezesowi 
gabinetu węgierskiego p. Szellowi. Wieczorem 
w niedzielę powrócił dr. Wittek do Wiednia.

Do Pester Lloydu  donoszą z Wiednia, 
że dr. Wittek na konferencyi z p. Szełlem 
zawiadomił go, iż ustawa o przekazywaniu 
podatków spożywczych ( Uberweisungsgesets) 
wprowadzoną będzie w Austryi w najbliższych 
dniach na podstawie §. 14 ustawy zasadni­
czej. Ostateczna decyzya co do tego, czy Ko­
rona oznaczy kwotę na cały rok 19( 0, czy 
też tylko na sześć miesięcy lub w ogóle tylko 
na część roku, zapadnie dopiero w tych dniach, 
w czasie obecności p. Szella w Wiedniu, do­
kąd p. Szell przybyć ma dzisiaj z powodu po­
siedzenia Delegacyi, wraz z, ministrami Lu- 
kascem i bar. FejerTarym.

Według doniesień dzienników z Pragi 
czynione są tam usiłowania, ażeby przenieść 
akcyę ugodową w sprawie między Czechami 
a Niemcami na teren sejmu czeskiego, czemn 
się jednak Niemcy opierają, uważając_ chwilę 
obecną za nieodpowiednią do rokowań i od­
mawiając sejmowi kompetencyi do rozstrzy­
gania spraw ugodowych.

Klub czeskiej szlachty konserwatywnej 
uchwalił z powodu upadku gabinetu hr. Cla- 
ryego^ rezolncyę, w której powiedziano, że 
stronnictwo to upatruje w ustąpieniu hr. Ola- 
ryego nieudanie się próby rządowej, skiero­
wanej przeciw zasadzie większości, jako pod­
stawie parlamentaryzmu, oraz przeciw myśli 
równouprawnienia ludów. W  sprawie stosun­
ków językowych w królestwie czeskiem klub 
obstaje przy swojej rezolucyi z dnia 7 paździer­
nika. Wreszcie klub wyraża chęć utrzymania 
nadal ścisłych stosunków ze stronnictwami 
prawicy.

Wiedeński korespondent Pester Lloydu 
miał rozmowę z b. Ministrem skarbu w ga­
binecie hr. Thuna: dr. Kaizlem, który wyra­
ził stanowcze przekonanie, że obecnie, t. j. po 
ustąpieniu gabinetu hr. Claryego chwila jest 
nader odpowiednia do nawiązania nowych ro­
kowań ugodowych, celem doprowadzenia do 
skutku ostatecznego porozumienia między Cze­
chami i Niemcami. Zdaniem p. Kaizla prze­
szkody natury psychologicznej, jakie dotych­
czas istniały, już znikły, czas więc teraz nad­
chodzi na zawieszenie broni.

Dr. Kaizl uważa za najwłaściwszą dro­
gę ku osiągnięciu tego celu — zebranie się 
ponowne mężów zaufania obu stron, którzyby 
na razie poufnie i bez żadnych pośredników 
omówić mogli cały kompleks spraw ugodo­
wych. Zwołanie poufnej konferencyi proponu­
je dr. Kaizl już w styczniu p. r.

Delegacya amtryacka uchwali jutro czte­
romiesięczne prowizoryum budżetowe, a w przy­
szłym tygodniu rozpocznie się normalny tok 
prac Delegacyi, które potrwać mają do 18 
stycznia.

Węgierska Delegacya odbędzie dziś po 
połudriu posiedzenie w sporze 4-miesięezne- 
go prowizoryum budżetowego. Według donie­
sień z Budapesztu, posiedzenie to będzie bar­
dzo krótkie. __________

Węgierska Delegacya zbierze się na 
pełne posiedzenie dnia 8 stycznia p. r. We­
dle dzienników budapeszteńskish, zamknięcie 
sesyi delegacyjnej będzie mogło nastąpić około 
17 s t y c z n i a . __________

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że pro­
jekt powiększenia flety niemieckiej przedsta­
wiony będzie parlamentowi dopiero w lutym, 
ponieważ obliczenie wydatków wymaga wiele 
czasu.

Projekt budowy kanału pomiędzy Elbą 
a Renem wniesiony będzie do sejmu pru­
skiego najpóźniej około końca lutego.

Podczas odsłonięcia pomnika kurfirsta 
Jerzego Wilhelma w alei Zwycięstwa (Sie- 
gesallee) cesarz zawiadomił burmistrza Kir- 
schnera o zatwierdzeniu jego wyboru na 
pierwszego burmistrza Berlina. Wybór ten był 
w zawieszeniu blisko przez rok.

K ra j petersburski pisze:
We wszystkich zagranicznych pismach 

polskich zamieszczono następujący telegram, 
datowany z Rzymu 14 grudnia: „Na wczo­
rajszym konsystorzu Ojciec św. prekonizował 
ks. arcybiskupa Kłopotowskiego na rzymsko­
katolickiego metropolitę w Rossyi“. W tym 
telegramie tyle jest błędów, ile słów. Ks. Kło­
potowski nie jest arcybiskupem; nie został 
prekonizowany na metropolitę; arcybiskup rao-

hylewski nosi inny ty tu ł: „metropolita rzym­
sko-katolickich kościołów w carstwie11. W isto­
cie rzeczy kwestya tak stoi: Na ostatnim kon­
systorzu zarządzający dyeeezyą łucko - żyto­
mierską biskup-sufragan, ks. Kłopotowski, 
prekonizowany został na biskupa tejże dyece- 
zyi. Na stolicę arcybiskupią i metropolitalną 
w Petersburgu nikogo dotąd nie zapropono­
wano ze strony rossyjskiego rządu, a do­
piero wtedy mogłaby być mowa o zatwier­
dzeniu i prekoaizowaniu przez Stolicę Apo­
stolską nowego arcybiskupa i metropolity.

Zajmującą rozmowę miał jeden z reda­
ktorów Figara  ze znanym mężem stanu an­
gielskim sir Charles Dilke, bawiącym obecnie 
w Paryżu. Dilke, jak wiadomo, członek opo- 
zycyi, był przeciwny wojnie; obecnie jednak 
sądzi, że honor Anglii wymaga prowadzenia 
jej aż do stanowczego zwycięstwa t. j. do za­
jęcia Pretoryi. Następnie Dilke potępiał tę 
część prasy angielskiej, która atakuje genera­
łów, nie mogących się bronić. Siła Anglii nie 
została dotknięta, spoczywa ona na flocie, któ­
ra jest silniejsza niż kiedykolwiek i może 
zmierzyć się z najpotężniejszą koalicyą. Kie 
dy w końcu rozmowy zwrócono uwagę, że 
przebieg wojny może wywołać w Anglii prze­
silenie na korzyść stronnictwa liberalnego, za­
wołał Dilke z oburzeniem: Żadne stronni­
ctwo nie ma prawa korzystać z nieszczęść 
ojczyzny! __________

Lord Roberts, naczelny wódz armii an­
gielskiej w całej Afryce, odjechał przed kilku 
dniami na plac boju. Na stacyi Waterloo i 
Londynie zgromadziło się mnóstwo osób, któ­
re zgotowało entuzyastyczne owacye odjeżdża­
jącemu wodzowi. Na dworcu był także ks. 
Walii, lord Wolseley, minister wojny i t. d. 
Lord Roberts udał się do Sonthampton, zkąd 
odpłynął do Oap, gdzie stanie za 2 tygodnie.

TH LEBM IY BAZEfY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 grudnia. Dziś w południe 

wybuchł tu w budynku więziennym policji 
w dzielnicy VI. (Mariahilf) groźny pożar. 
W aresztach mieściło się właśnie 400 are- 
sztautów. Pożar z wielką trudnością zlokali­
zowano i ugaszono.

Wiedeń, 27 grudnia. Na stacyi Startsch- 
Trebicz na kolei północno-zachodniej nastą­
piło dziś w nocy zderzenie pociągu pocztowe­
go z pospiesznym pociągiem towarowym, przy­
czem konduktor pocztowy i B funkeyonaryu- 
szy kolejowych zostało lekko rannych. Obie 
maszyny i kilka wagonów uszkodzonych.

P ra g a , 27 grudnia. Zwłoki pos. Schle- 
singera przewieziono do Litornierzyc. W eks- 
portacyi wzięły udział ofieyalne osobistości i 
wybitni przedstawiciele narodowości czeskiej 
i niemieckiej.

B udapesz t, 27 grudnia. Prezes stron­
nictwa niezawisłości Kossuth ogłosił oświadcze­
nie, w którem uznaje dziennik Egyetertes po­
nownie jako organ swojej partyi.

P e te rsb u rg , 27 grudnia. Petersburskie 
Wiedomosti pomieszczają artykuł na temat 
porozumienia Austro-Węgier i Rossyi co do 
kwestyi bałkańskiej i powiadają, że prasa 
wiedeńska zupełnie bezpodstawnie rozpo­
wszechnia zapatrywanie, jakoby w stanowisku 
Rossyi względem Serbii zaszła jakakolwiek 
zmiana. Serbia bowiem może zasłużyć także 
na zaufanie Rossyi tylko przez zastosowanie 
się do rossyjskich rad i przedstawień.

Odessa, 27 grudnia. Na Ozarnem mo­
rzu sroży się straszny orkan; donoszą o wielu 
katastrofach okrętowych.

Moskwa, 27 grudnia. Stan zdrowia hr. 
Lwa Tołstoja znowu się pogorszył.

R zym , 27 grudnia. Papież przyjął kar­
dynała Missię na audyencyi pożegnalnej i po­
lecił mu wyrażenie życzeń papieskich dla Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa.

R zym , 27 grudnia. Dziś w nocy wy­
buchł tu w kośeiele angielskim, — w którym 
wczoraj przed południem odprawiono uroczy­
stą mszę za poległych w południowej Afryce — 
groźny pożar, który zniszczył kościół prawie 
zupełnie. Wszelkie usiłowania straży pożarnej
i wojska okazały się bezskuteczne. Szkoda wy­
nosi około 150.000 franków. Kościół był 
ubezpieczony.

B e lg rad , 27 grudnia. W obecności b. 
króla Milana odbył się z wielką okazałością 
pogrzeb ministra Vukowica.

P a ry ż ,  27 grudnia. Na wczorajsze m po­
siedzeniu trybunału stanu prokurator general­
ny rozpoczął swoje playdoyer, przyczem co­
fnął skargę przeciw Chevillyemu, Frechan- 
courtowi, Brumontowj, Bailleresowi, Bruneto­
wi i Caillyemu. Mowę jego przerywali oskar­
żeni Buffet i Oailly hałasami, za co wyklu­
czeni zostali z posiedzenia.

Na dzisiejszem posiedzeniu stanu proku­
rator dokończy swego przemówienia.

Konstantynopol, 27 grudnia. Umowa 
przedwstępna w sprawie zaliczki, której bank 
Rzeszy niemieckiej udzielić ma Porcie, została 
podpisaną.

Mahmud basza, według otrzymanej tu­
taj depeszy z Paryża, udaje się w najbliższych 
dniach do Londynu.

Lizbona, 27 grudnia. Zachorował tu 
na dżumę żołnierz, przybyły z Oparto. Cho­
rego i całą kompanię do której należał, prze­
transportowano do lazaretu.

L o n d y n , 27 grudnia. Królowa Wikto- 
rya urządziła wczoraj dla rodzin żołnierzy, 
walczących w południowej Afryce, oraz dla 
wdów po nich uroczysty obchód Bożego Na­
rodzenia, który zakończył się obiadem w 
Westminster.

Na uroczystości obecną była królowa 
wraz z całym dworem.

W aszyng ton , 27 grudnia. W departa­
mencie państwa nic nie wiadomo o jakich­
kolwiek ruchach wśród Fenianów ; przypu­
szczają, że Sij to tylko bezpodstawne pogłoski, 
mające na celu przestraszyć Kanadę, aby za­
trzymała swe wojsk* w granicach i nie wy­
syłała ich do południowej Afryki.

Nowy Jork, 27 grudnia. Dzisiaj zgło­
szono do naładowania na okręt „Teutonia“
500.000 dolarów w złocie, które mają od­
płynąć do Europy.

Nowy Jork, 27 grudnia. Amerykań­
ska prasa notuje doniesienia, że wśród Fe­
nianów (t. j. irlandzkich rewolucyonistów) 
w różnych częściach Stanów Zjednoczonych 
objawia się zorganizowany ruch, który zmie­
rza do urządzenia napadu na Kanadę, aby 
w ten sposób pośrednio popierać Boerów.

New Jork Journal donosi, że sekretarz 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
zapewnił angielskiego ambasadora, iż wszystko 
uczyni, aby neutralność ze strony Stanów 
Zjednoczonych była w zupełności zachowaną. 
Pismo to dodaje, że ambasador angielski w te­
legramie do Londynu podniósł konieczność 
ochrony granic Kanady.

Anglia i Transvi?L

Londyn, 27 grudnia. Times donosi z 
Modderriver pod datą 19 b. m.: Lojalność 
Holandczyków na zachodzie kolonii Przyląd­
ka jest chwiejną ; ogólne zachowanie ich nie­
zmienione, jednakowoż niezadowolenie wzro­
sło z powodu klęski Methuena.

L o n d y n , 27 grudnia. Daily Chronicie 
donosi z Modderriver pod datą 20 b. m., 
że wśród Boerów szerzy się febra.

L o n d y n , 27 grudnia. Daily Telegraph 
donosi z Ohieyilly pod dniem 19 b. m.: Obóz 
Boerów przez dwie godziny ostrzeliwano, most 
na gościńcu zniszczony. Baerowie nie odpo­
wiedzieli na ogień angielski.

Londyn, 27 grudnia. Ogłaszają tu na­
stępującą urzędową depeszę z Kapstadtu: Po­
łożenie nad M oddermer niezmienione. Pozy- 
eye lorda Methuena są dobrze oszańcowane. 
Generał Gatacre donosi, że Dortreeht zostało 
obsadzone przez policję angielską. Baerowie 
cofnęli się.

Z Durbanu donoszą pod datą 19 b. m,, 
te angielski statek wojenny „Forte“ przyare- 
sztował barkę norweską „Regina“, która wio­
zła progi do budowy kolei dla Boerów i od- 
eskortował ją do Durbanu.

Londyn, 27 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu pod datą 20 b. m .: Co­
dziennie mnożą się dowody rozgałęzionego 
ruchu rewolucyjnego w koloniach Przylądka; 
w ruchu tym biorą udział nawet członkowie 
parlamentu kaplandzkiego.

Londyn, 27 grudnia. Times donosi~z 
Modderriw.r pod datą 20 b. m .: Sześć apa­
ratów dla telegrafowania bez drutu, systemu 
Marconiego, które były. przeznaczone dla Boe­
rów, zabrali Anglicy. Doświadczenia podjęte 
z tymi aparatami dały świetne rezultaty i 
telegrafowano bez drutu n. *' iegłość 70 
mil.

To samo pismo dowiaduje się z Sterkstrom 
pod dniem 19 b. m , że obecne, stosunkowo 
spokojne, zachowanie się Holandczyków w 
Kaplandzie przypisać należy nie ich lojalno­
ści, lecz bojaźni przed potęgą angielską; 
zwlekają oni z otwartem chwyceniem za 
broń dlatego, gdyż wątpliwy jest wynik 
wojny.

Pretorya, 27 grudnia. Gen. Joubert 
wyzdrowiał już i powrócił do wojsk boer- 
skich.

Kapstadt, 27 grudnia, Doniesienie, ja ­
koby Boerowie dla braku wody opuścili Strom- 
berg, nie potwierdza się.

Wielu sprawozdawców wojennych po­
wróciło z Modderriver, z czego wnioskują, że 
generał Methuen na razie nie zamierza posu- 
suwać się naprzód.

Pletermaritzhourg, 27 grudnia. Pod 
Ladysmith rozegrała się dnia 22 b. m. bitwa, 
przyczem po stronie angielskiej rannych jest 
5 oficerów, 10 żołnierzy a zginęło 9 ludzi.

Modderriyer, 27 grudnia. Ogień ar­
matni, który na krótki czas był przerwany, 
trwa dziś na całej linii. j

Laurenzo Marąuez, 27 grudnia. Pod 
datą 8 b. m. wysłana z głównej kwatery 
Boerów pod Oolenso depesza podaje nowe 
szczegóły o klęsce generała Bullera nad Tu- 
gelą: Nasza (bo.erska) artylerya zachowywała 
jak najlepsze milczenie, aby nie, zdradzić swe­
go stanowiska. Gdy dwie nieprzyjacielskie ba- 
terye zbliżyły się na odległość strzału, roz­
poczęliśmy gwałtowny ogień; wśród Angli­
ków, którzy zamierzali przejść przez most na 
T ugeli, zapanował wielki popłoch. Nieu­
stanny ogień działowy i karabinowy z naszej 
strony wybił prawie wszystkie konie przy ar­
matach angielskich.

Dwukrotnie usiłowali Anglicy przypro­
wadzić świeże zaprzęgi, aby módz uprowa­
dzić armaty, jednakowoż bezskutecznie; uda­
ło i in się w ten sposób uratować tylko jedno 
działo, gdyż i te nowe zaprzęgi zostały wy­
bite doszczętnie. W końcu, zmuszeni wielkie- 
mi stratami w ludziach, ustąpili, pozostawia­
jąc nam na łup 9 armat. Klęska Anglików 
była zupełną.

W iedeń, 27 grudnia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 28 grudnia 1899. 
Banknoty w obiegu: 688,987.000 (w poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim więcej o 
10,111.000), rezerwa kruszcowa 504,568.000, 
(mniej o 8,494.000), — portfel wekslowy
204,066.000 (więcej o 21,069.000), lombard pa­
pierów 29,978.000 (więcej o 3,498.000). Ban­
knoty wolne od Dodatków 29,794.000 (wiecei 
o 16,892.000 złr.).

W iedeń, 27 grudnia. Kursa giełdy 
wiedeńskiej, od dzisiejszego dnia począwszy, 
notowane będą w c y f r a c h  p r o c e n t o ­
wy c h .

Telegrafowany wiedeński.
W iedeń , 27 grudnia 1899. Giełda po­

ranna (Forbórse) godzina 10 min. BO. Marki 
118-20, Renta majowa 98*55, Węgierska ren­
ta koronowa 94-85,Kredyty 288*85, Węg. kred. 
187 50, Anglobank 124*25, Union 153 50,Bank- 
veroin 135"—, Landerbank 115-50, Staatsbany 
132 70, Lombardy 27-20, Elbethal wy­
kup. Fabryka broni — ■—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 268-—, Rima Muranyi 
333---, Prager Eisen 585, Losy tureckie 
127*50, Ruble ( E v e n t . ) , 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne — , 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka , — . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — Tendencja 
spokojna.

W iedeń , 27 grudnia 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 118 20, Renta majowa 98-70, Wę­
gierska renta koronowa 94 85, Kredyty 
233-43, Węg. kredyt. 187-50, Anglobank 
1 2 4 —-, Union 154' — , Bankverein 135-75, 
Landerbank 115 75, Staatsbany 132'50, Lom­
bardy 27-29, Elbethal — , Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe — •— , Alpiny
267-—, Rima Muranyi 332 50, Prager Ei­
sen 585, Losy tureckie 126-50, Ruble 
(Event.) — , 2 0 -frank. 19'29, Akcye 
kredytowe ziemskie — •— , Tramwaj —•—. 
Tendencya: wyczekująca.

W ied e ń , 27 grudnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Selilm m ursf) godz. 2 min. 30. .akcje 
sustr. zakf. kredyt. 376’—, Akcye węg. sakt. 
kredyt. 187-50, Akcye Anglob&nku 125-—, 
Akcye Unionbanku 154-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 115-75, Akcye Bankyereinu 
135 50, Akcye Bodenkredit 246-— , Akcye gali­
cyjskiego Banku hlpot, 185 '—, (towar —), 
Akcye kolei państwowych 319 —, Akcye ko­
lei południowej 65 50, Akcye tramwayowe 
137-—, Akcye kolei Elbethal 245-— , Akcye 
koki północnej —■—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozernicwieckiej 138 50, Akcys Al piać
268-50, Akcye Rima Muranyi 331 50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 585 —, Akcye 
fabryki broni 182-—, Akcye tureckie tytonio­
we 133-—, Obligacye węgierskiej indemuiza- 
cyi 93 75, Renta majowa 98’45, Austryaeka 
renta koronowa 98-20, Węgierska renta ko­
ronowa 94-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92 20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-— , 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 91-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98"—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 109-— , 4 prc. Obligacye propinaeyj- 
ns 96 50, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93-80, 4 prc. poayszka miasta Lwowa 
92-—, Losy turecki* 126-25, Marki 118 20, 
Rubel 254-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam K reeh o w ieck i.



Nadesłane.

L e k a r z  d en ty sta

P. Scłmitzer
o sied lił się we Lwowie, Sykstuska 11.
leczy i operuje wszelkie choroby jamy ustnej, 
wykonuje plomby i stuczne zęby podług 

najnowszego systemu.

In sty tu t d e n ty s ty c z n y
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4  Yis-k-yis Wr. p. 

Mikolaseha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez boln, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu. nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

d ła i uszu. Instytut otw arty prze.-; cały dzień.

Co to  je s t  Quaker O ats? Quaker Oats zy­
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame­
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak  Quaker Oats, wtenczas produk, 
ten oddaje większe ko.zyśei dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak  inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
jęczmień i t. p. Qniiker Oats ma 16 pre. ciałka biał­
kowego i nad 6 pre. zawartości tłuszczu.

G. k. uprzyw. gaiic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział d e p o zyto w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tikowe za­

liczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane
Depozyty schowkowe

(S afe D eposits).
Za opłatą 25 do 35 zh w. a. rocznie, 

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

P o przejśc iu  m iejsk iej po litech n ik i limba- 
ehowskiej na własność i w zarząd miasta, takowa 
się znacznie podniosła. Przez szczęśliwy wybór zdol­
nych sił nauczycielskich, przez użycie znacznych

funduszów pieniężnych i także przez to, że nauka 
odbywa się według zaaad szkół państwowych 
przekształciła się politechnika miejska w Limbach 
w Saksonii na polecenia godną szkołę. We wszyst­
kich oddziałach, w budowie wyższej i niższej, tak 
w bndowie maszyn, jakoteż w oddziale elektrotech­
nicznym, powiększyła się w ostatnim  półroczu liczba 
nezniów, zaś ogólna liczba uczęszczających prawie 
się podwoiła. — Jeśli w tym samym stosunku i na­
stępne półrocze się rozwinie, nie wystarczą obecne 
na długi czas obliczone w wspaniałych budowlach, 
urządzone, zaopatrzone eentrałnem ogrzewaniem i 
żarowem światłem gazowem, i zostaną nowe zakłady 
zbudowane.

Herbata Messmera
jest dziś w Austro-W ęgrzech marką wodzącą 
rej. Nad znakomitemi nieosągniętcm i miesza­
niami panuje tylko jedno zdanie uznania. 
Próbne paczki od 50 ct. do 1 ?ł u Alberta 

Szkowrona we Lwowie.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przcezenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr , 70 kr. i 1 i  za butelkę, którą rozpoznać 
możua po czerwonej kotwicy.

N o w y  ś r o d e k  ż y w n o ś c i .  Chę­
tni kora królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak

i zapach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupeł^p czystego 
słodu, z którego warzą takie słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

Wystawy i Muzea.
N isa titą jąea  'W ystaw * zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w« 
Lwowie, przy płaca św. Ducha ł. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od go da my 
10 przed południem do godziny b  popołudniu, 
W-tęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
w Asia powszednie 80 et. — DI* esionków 
Wstęp wolfij.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

€  e  ii e i k
I ifjwskiej izby handlowej i przesypow ej

Lwów. d. 27 grudnia 1899.

I ,  A fcoye a a  s s i s R ę ,

Ranku łup. gal. po 200 zł. a. w 
Bankn gai. d iah an d l. i przem ysł,

po zł. 2 0 0 ..........................  . .
„ kred. gai. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
G arbar.w Kzeszowiepc 200zł. a w. 
F abryk i wagouówwSanokuprzed- 

tsm L ipińskiego po 500 kor.wa. 
Tow. dia gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 'tir. . ,
XX. L i s t y  a a a t a w a s  za 100 zł. °  
Ganku h. g.5°/„ wa. wył. z 10 %. pr. 60

„ „ „41/ / / .  los- w 50 1. . . *
.  „ „ 4 % „  „601. po 200 K. ®
„ kraj. 4Ł/*u/0 w. a. los. w 51 i. **
„ n 4% w. a. los. w 57 i. •« 

Tow. kred. gai,ziem .4a/0(p ierw sia  ®
e m i s j a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 ’/„ 
los. w 41Ł/i la t . . . .  s  
4°/0 los w 56 la ł . . .

XIX. O b iig -i z a  i 00 zł. o 
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Baków, funduszu pro pin. 5% w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5%  (gem.) „  

* 4 V /o  (3em .)’ 
Kolej. lokalne d tto 4 "/0 po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (łem .) 4% ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z loku 1873 

n n 4°/0 wa. z roku 18-91 
„ „ 4°/o po ^00 koron

z roku 1893 . * . . .
Pożycz, jo. Lwowa 4°/, po 200 kor.

I1TS L o s y
M iasta Krakowa

Stanisławow a . . .
V .  a fio n u ty ,

G ukat c e s a r s k i .....................
20 franków ka......................
300 rab li rosyjski srebrny . 
100 „ - papierow ych.
100 marek niem ieckich . .

płacą żądają 
walutą iłu-itr. 

zł. ct ' zl. C!.
3ij0 — 85o —

190 — 195 —

209 -  
273 -

211 50 
278 -

------- 130 -

245 — 250 —

208 — 210 -

109 —
98 -  
91 30
99 50 
95 50

109 7( 
98 70 
92 -  

100 20 
96 20

94 - 94 70

94 -
92 40

94 70 
93 10

86 81) 
01 50 
00 30
99 50 
95 —
86 -

97 50

101 -
100 20

95 70
96 70

103

94 — 94 70
92 10 92 80

23 80 
58 -

5 66 
9 55 

126 — 
137 40 

58 85

30

5 76 
9 65 

128 -  
128 40 

59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 34 grudnia 1899.

A . O g ć l s y  d lng- p a ń s t w a ,  p łacą żądają
Jednolity dług państwa w banko*. 

msj-Ustopai . . . . . . . .  98.55 98.75
luty-sierp ień  . . . . . . . .  96 40 93 60

Jednolity  dług państwa w srebrze
g t y e z a i - l i p i e a ...............................  98.25 98.45
kwieeień-paźdi-.iernik_______________98 25 98 45

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.— 168.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.75 136 25
„ „ 1 8 6 0 p o l0 0 z ł. 5 pr. . 1K8.— 157.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 199.75 200.75
1864 po 50 zł. . . . 199.75 200.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro................................  147.50 149.—

B , D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................115.55 115.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr, 4 pr. . . . 93.25 99.45

O. D b l ig a o y i  K o le jo w e ,
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r . 97.— 97.70 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —
„ za 300 zł. mk. 5*/» pr. (ostem?.

a k e y e ) ....................................................115.80 116.60
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................122.60 183.1©
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.— 97,50
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. sak.

(oatampi. ak c je ) 5 p r ......................... 210.— 210 80
© b llg a o y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Ara. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1009 i
5000 zł. 4 p r ..............................9 8 — 98.50

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
kor. 4 p r. . . . . . . . .  . 97.40 98 20

Koi. bukowińskiej iokairs. za 200
kor. 4 p r ...................................  86. 9-3.50

Koi. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ..................................  . 97.80 98.40

Kol. twowsko-ozern.-jasskiei z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . ' . . .  . 96.75 97.75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamsuer- 
gaś) za *00 marek 4 pr. . . . 116.75 117.60

D , D ła jg  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 iŁ  4 pr. 115.70 115 90

„ ' „ „ w  wal. kor. za 300
„ kor. 4 p r .....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
,, obi. pr. t  jgui.C isy za l00z ł.4"/o 
„ poź. prenFowa za 100 zł. . .

1-719, £0 zJ. .

płacą żądają .

94.35
98.40

1 3 7 .-
159.25
159.25za 50 zł.

8 . 0 'ttUg»»X « iadenm izacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................  83 78

F. Xnae pabliossse pońyoiM ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1830 za 100 

5 pr

94.55 
99.10 

1 3 8 .- 
160 25 
160 25

Fożyez. rag. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny z T. 1398 los.

r,,t 300 kor. 4 pre. . _ ■ - • • ■ 
Bukowiński* obi. los.

za 100 zł. 5 pro. .___________

139.40
106.50

9 3 . -

102 —

99.25 
94 75

130 40 
107.50

94.—

102 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł5 pr.
„ „ „ „ 1891 „ ,  4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 93.80 94.-
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 96.50 97,20j

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................  9 2 . -  92.89

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr. . —.— —.—
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 pr 35.50 36.—
Tureckie obi. presn. Kol.za 400 frank. 62.50 63 —
Q . L i s t y  s& st& w as. Oblig. hipot. i listy  dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo A ustr. banku los. w 30L4l/apr. —.— —.—
A ustr.zak ł.k r. ziem. los. w 501.4 pr. 96.— 97.--

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 116.75 117.75
„ „ - „ „ 1889 3 pr. 1 1 7 .-  117.75

Bukowiński zakł. krad. ziem. lo s .4 p r. 103.75 104.50 
„ „ n los 4 pr. 9 5 . -  95.40

G ai.ake.ban .h ip .10nr.p rem .los.5pr. 109.— 110.—
„ „ „ „ lo s) -50 la t 4V, pr. 98. -  98.50
p ,  „ „ K 60 lat. za 200
koron 4 pr.  ................................91.— 92.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 93.— 93.50
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 93.75 94.25
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare 93.— 93.50
„ „ „ „ 4 pr.zaŻOOkor. 93.20 92.60

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
V lt  pr. 51 */* la t zwrotne . . . 99.— 100.—

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em isya 5 p r ....................................... 100 — 101.

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4*/ł pr. 99.75 100.25 

B ankukrąj.losyS?1/, 1. za200kor4pr. 95.50 96.o0
„ „ obl.kol.los.za200kor.4pr. 94.75 95-50

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 p r.i Qa
50 la t los. 4 p r ./  y8’7a W '7n

3 .  O S Ila raoy •  z prawempierwszeństuraza lOOzł.noa.
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.—
Tow. źegl.par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 p r ..........................................   . — .—
T ow .źeg l.par.poD un.E iii.z l8964pr. 109.— 109.50 
K oleipołn. aes.Ferd. aai. z r. 1886 4pr. 98.80 9950

.  .  .  „ „ „ 18874Pr. 99.50 100.20

.  „ „ n „ „ 1888 4 pr. 98.75 99.25
„ .  „ „ „ ,  18914pr. 19 -  99 50

Kol. Lwów-Czer.-Jasgy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  ................................ 87.80 83.60

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4  p r .......................................................9 5 . -  9-5.80

Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4 p r. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em .l870za200zł.5pr. 105.50 106 —

„ „ B „ 1878za800zł.5pr. 105.20 105.80
.  , .  „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 96 60 97.20

J :  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 6.50 7. —
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 202 25 202.50
Olary 40 zł. mk..................................... 63.75 64.75
Tow. żegl. naD unuju  100 zł. nak. 4 p r  160.— 1 0 —  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 32.50 33 50
Losy m. Krakowa 20 zr.....................  29. — 29.70
Pożyczka m. Lubiany 30 zł. . . .  26.— 27.—
P alny 40 z l  m i .................................... 63 50 64 50
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł._____ 20 10 20 90

lą d a ją
10.69
2 8 . -
87.26
31.50
86.75

86. -

płaca
Czerw, krzyża weg. te w. 5 zł. . . 9.80
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 27.—
Salina 40 zł. mk.................................... 86.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 80.50
St. Genoig 40 zł. mk..................................85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 60.—

„ „ T ryestu l00złm k .4 l/,pr. 185.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 80.—

W aldutein 20 zł. mk............................90.—

K : A A e y e  banków (za gztukę.)

Banku A nglo-austr. 120 zi. . . . 148.50 149.50
Peszt, banku handl. 500 z ł . . . 1385 — 390.--
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 374.50 375 —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 375.— 376.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 720.— 730.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 370.— 373 —

„ „ d la h a n d lu ip rz e m .200zł. — — —
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 210.75 231.25

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 920 — 924 —
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 309.— 810.—

Ozesk. banku związk. 100 zł . . . 130 — 131 20
Z bnostenska banka 100 zł. . . . 130.50 131 55

L> A ts c y o  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 202.— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 146.— - - .—
Kolai półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 303 ).— 304 /.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. — — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 275.75 277.25 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 193.— 200 —
ff państwowych 200 z ł..................... —
„ południowej 200 z ł...................... — —
„ weg. gadtoyj. i  200 zł. . ■ . 210 60 211 60 

Austr. Tow. iegi. naDunajuSOOzł.mk. 354 — 85 7 —
33; A S o y e  Przedsiębiorstw  przemysko wy ah.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 386 5 ) 388 50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 503. -  533 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 2''-6 25 266 :5 
Prazkiego tow. Żelazn, przeai. 300 zł. 1171— 1180 —
Schodnioy 500 kor...............................  940 -  946 ••
Turacfc. zarz. tytoniów. -500 frank. 132 25 133 25 
TrifaiL tow. kop*, węgla 70 zł 204. -  203 -

W E I l I i S ,
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  -59.10
Londyn za 10 funt. gzi 4 pr. . . 121 45
Paryż za 100 fran ................................  47 926
Petersburg  za 100 rubli 5%  pr. . . —
Niemieckie banki ._
W łoskie b a n k i ..........................  44.70
F rancuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i .....................47.61,

o. w i  l n t r,
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.73
Augtr. węg. 8 guld. złota moneta . —
20- f r a n k o w k a ..................................... 9.64,
20-m arków ka..........................................  H .g  r
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 59.07,
W?r,*i-ie banknoty za 100 lir. . . 44 80
Ruble _________ 1.27%

59 Z \  
181 65 

4 8 . -

44 80 

47.75

5 76

9Ji%
11.86

59 15
44 Ob'

I B

C iągnien ie  5 s ty cz n ia  1900 G łów na w y g ran a  100.000 K. J  I S I s a m
Promesy na 3 pro. losy Zakładu kre- sprzedają po 2 Koron i stempel 1 Kr. A y f l | S | I  1 

dytowego ziemskiego razem 8 Korony a

Dom bankowy 1 kantor wymiany
Zlecenia % provrincyi załatwiamy odwrotna 

pocztą Bez doliczenia prow izji.

m m  m ,  mm d w  w  .ar. j k a k  s g  j ę  &  " W iw
maizaBBBaBMSBBaawaaaga—— ggmsaas—bg— b— a— — — — m a i im ■ — — —— — —— — — a — — — a— aa— c

Rozmaita obw?esic-zeiiiaB
G. Zl. T. 12/99 (1) (9817 3—3)

Der aoi 20. Juli 1900 failige Weehsel 
per 123 fl. aeceptiurt voa Regina und Bertha 
Arnold in Stanislau iat d9r Frau Fanni 
Schenirer in Wien II. Stephaniestrasse 2 
abhanden gekomrnen.

Es wird daher der Inhaber dieses 
Wecbsels aufgefordert patestens biuuen 45 
Tagen von d9r dritten Einschaltung dierses 
Edictes in der Lemberger Zeitung gereehnet 
diesern G< ric-hte ihn vorzulegen, ais sonst 
derselbe ftir amortisirt erklart werden wird. 

K. k. Kreisgericht in Stanislau, 
Abtheilung IV., am 7. November 1899.

L. cz. firm. 696 (10352 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnictwa

we Lwowie postanowił że w ciągu roku 
11-00 wpisy do rejestru handlowego firm 
pojedynczych i spółkowych ogłaszane będą 
w „Gazecie wiedeńskiej" i „Gazecie lwo­
wskiej" nadto na żądanie stron względnie 
dla firm znaczniejszych także w „Przeglą­
dzie prawa i adm inistracji" we Lwowie.

Wpisy do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych ogłaszane będą 
w „Gaze.ńe lwowskiej" a na żądanie stron 
także w czasopiśmie „Związek".

Kraków, 19. grudnia 1899.

L. cz. O. I. 191/99 (1) (10370 2— 3)
Przeciw Jakimowi Kusznierowi z Iwa- 

nowki, którego miejsce po‘03 tu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skalacie przez Szymka Bosztyńskiego po 
zew o uznanie i in tabular-yę praw własności 
do parceli grunt. 1050 w Iwanówee.

Na podstawie pozwu wyznaczano au- 
dyencyę na dzień 81. stycznia 1900 o godz.

10 przed południem w biurze Nr. 1.
Celem strzeżenia praw Jakim a Ku- 

szniera, ustanawia się pana Józefa Obszań- 
skiego w Iwanówee kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. C. I. 190/99 (1) (10371 2 - 3 )
Przeciw Jakimowi Kusznierowi z Iwa- 

nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skalacie przez Marynę z Szutków Wełna 
pozew o uznanie i iatabulacyę praw wła­
sności do pare. bud. 230 i parc. ogrod. 272 
i 2731, objętych whl. 209 gminy kat. 
Iwanówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 31 stycznia L900 o godzinie 9

przed południem w biurze 1.
Celem strzeż-nia praw Jakima Kuszniera 

ustanawia się pana Józefa Obszańskiego ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. firm. 1774 poj. II. 115 (9720)
OGŁOSZENIE 

0. k. Sąd krajowy jako haudlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mendel Gtaus 
handel drzewem w Budkowie“ została dni* 
18. sierpnia 1899 wykreślona z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 25. sierpnia 1899.



Licytacyę.
L. cz. E. 212/99 (8) (10831 3—3 )'

W  skutek uchwały z dnia 15 listopada 
1899 1. cz. E. 212/99 (3) sprzedane będą 
dnia 10 i 11 Stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem w Szczercu w sprawie wię­
cej F irm  handlowych przeciw Chaimowi Spri- 
tzer niewiadomemu miejsca pobytu w dro­
dze publicznej lieytacyi.

Towary bławatne i inne różnego rodza­
ju sukna płótna i. t. d.

Przedmioty te możaa oglądać dnia 9, 
10 i 11 stycznia 1900 między godziną 8 a 
10 przed południem w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzec, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. E. 139/99 (9) (9818 3— 3)
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez adw. 
prof. dr. Ernesta Tilla, odbędzie się d. 24. 
stycznia 1900 o godzinie 10. przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4. lieytacya dóbr Baba buczacka i try- 
buchowiecka czyli Józefówka wielka lwh. 
138 ko gr. dla dóbr obwodu Stanisławow­
skiego objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z przyrządów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70.000 złr., przynależności 
zaś na 646 zł.

Najniższa cena wynosi 47.082 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itr).) może każdy, mający chęć kupienia, 
p rze jr eć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
s4d‘wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. E. III. 2127/98 (24) (9660 3 - 3 )
Dnia 24. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2. sądu tutej. lieytacya realności we Lwo­
wie 1. kons. 1324*/* wyk. hip. 1408 Dz. I z 
przynależytościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
28110 zł.

Najniższa cena, niżoj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14055 zł

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć csożna w sądzie tut. 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui_ istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je i nie mieszkają w okręgu sądu 
hiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 10 listopada 1899.

L- cz. E. 1178/99 (2) (10359 2—3)
Na żądanie Szymona Klingera odbędzie 

8l§ dnia 29. grudnia 1890 o godz. 10 przed 
P?łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II  lieytacya połowy realności whl. 
* ‘2 i 2| 2o części realności lwh. 270 ks. gr. 
Sui. Brzzoów objętej Herseha Mennera wla­
n y c h  wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione 
a licytacyę, są ocenione na 650 zł.

. Najniższa cena wynosi 433 zł. 331/* ct. 
ck u tj^  ^  e6Q^ sPrz0daż nie przyjdzie do

do ^ arunki licytacyjne i odnoszące się 
tabi i k n leruchomośei dokumenta (wyciąg 

Ularny> wyciąg katastralny, protokoły oce-

(fozeta Lwowska Nr. 294 z

nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E. 372/99 (3) (10435 1 - 3 )
Na żądanie Sehulima Laufera odbędzie 

się dnia 29. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, lieytacya 2/24 części realno­
ści lwh. 203 gm. Brzozów objętej Chewet 
Teig zam. Lasner własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 73 zł. 22 et.

Najniższa cena wynosi 48 zł. 81 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarv nn powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już i tniąją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 2. grudnia 1899.

L. c-z. E. 633198 (10390)
W sądzie tutej. odbędzie się lieytacya 

nieruchomości: objętej wyk. bip. 468 gminy 
Stare Bohorodczany oeeniomj na 811 zł. 52 
et. a przynależności na 13 L dnia 29. gru­
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 7.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 551 zł. 2 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutrj. 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań!. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd&rzeniaefi tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 25 listopada 1899.

L. cz. E. 1309/98 (3) 10459)
Na żądanie Jarka Lukacza syna Dmy- 

tra gospodarza w Staruni odbędzie się dnia 
4. stycznia 1900 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. w Sołotwinie lieytacya połowy realności 
lwh. 759 gm. kat. Starania objętej, dłużnika 
Chaima Izraela Klingera własnej wraz z przy­
należnościami, składającemi się z stodoły, 
spichlerza, stajni i zrębu.

Nieruchomość, w połowie wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 740 zł. przy­
należności zaś w połowie na 18 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 568 zł. 87 V, et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nia 28 grudnia 1899.

nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze. Nr II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 29. listopada 1899.

L. ez. E. 1457/99 (5) (10894)
Na żądanie Chaima Eltisa, odbędzie 

się dnia 11. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności obj. lwh. 
326 i połowy lwh. 324 ks. gr. gm. Wierzbo- 
wiec, Tauasya Jaremgczuka syoa Iwana wła­
snych wraz z przynależnościami składającemi 
się z jednej krowy, jednej cielicy i jednej 
siekiery.

Obie nieruchomości stanowią jeden 
kompleks gospodarczy i będą łącznie sprze­
dane.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione razem na 1025 zł., przynależno­
ści zaś na 90 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 743 zł. 93 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 27. listopada 1899.

L. cz. E. 2180|98 (7) (10400 1 - 3 )
Na żądanie Łęska Galantego, odbędzie 

się dnia 12. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 przymusowa lieytacya połów 
realności pod liczbami kons. 59 i 45 w La­
szkach murowanych położonych, wyk. hiD.
1. 9, 61 ks. grunt:, gm. kat. Laszki objętych 
i całej realności whip. 196 tejże ks. objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) połowa whl. 9 na 292 złr. 
50 ct., b) połowa whl. 61 na 277 zł. 50 ct. 
c) whl. 196 na 1675 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 195 złr., 
ad b) 185 zł., ad c) 1116 zł. 66 ct. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
oddz. IY.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 22. października 1899.

L. cz. E. 738(99 (2) (10460)
Dni* 26. stycznia 1900 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytaeya 
realności objętych lwh. 836, 550, 66 gminy 
k&t. Ladzkie.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 20 zł., 250 zł. i 150 zł.

Najniższa cena wynosi 13 zł. 34 et., 
166 zł. 67 ct. i 100 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i td.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytaiya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarmkiie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoenisa do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. E. 1271 [99 (5) (10454)
Na żądanie Mordka Zelliga Zeigera odbędzie 

się dnia 11. stycznia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 lieytacya realności objętej w. 
hi. 179 gminy Utoropy, Mojżesza Leiby Kop- 
pelmana własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 261 zł.

Najniższa cena wynosi 174 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

T&kie prawa, w obee których niniejsza 
■eytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. E. 259 99 (4) _ (10389)
Dnia 16. stycznia 1900 o godzinie 9 

przed południem odnędzie się w biurze Nr. 
18 tutejszego sądu lieytacya realności lwh. 
167 gm. kat. Wadowice z przynależnością.

Dom (łazienki) wraz z parcelą budo- 
wl?n& i parcelą gruntową jako plac budowla­
ny oceniono na 14984 zł. 50 et. zaś przy­
należność (wewnętrzne urządzenie domu) na 
3800 zł. 40 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9142 zł. 45 ct.

Warunki licytacyjne k*óre się zatwier­
dza i dokumenta odnośne przejrzeć można w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 30. listopada 1899.
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L. cz. E. 1538/99 (4; (10453)

Na żądanie Mordka Engla odbędzie się 
dnia 11. stycznia 1900 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14, lieytacya 1/18 części realności 
obj. lwh. 350 ks. gr. gm. Riezka Maryi Pi- 
tylek córki Petra własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kosów, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E. III. 8755/98 (20) (10147 2— 8)
Na żądanie firmy handlowej Horowitz 

& Kahan w Stanisławowie, zastąpionej przez 
adw. dr. Mąjeranowskich, odbędzie się dnia 
10. stycznia 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sąJzie niżej wymienionym, w sa­
li Nr. 1. lieytacya realności lk. 6573/4 po­
łożonej we Lwowie przy ul. Zam&rstynow- 
skiej 1. or. 27 A. wyk. hip. 1. 527 |III ks. 
gr.; gm. m. Lwowa, składającej się z domu
1. piątrowego, stróżówki, kuźni, domu pią- 
trowego w podwórzu, oficyny piekarnianei, 
stajni, 2 szop, budki wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi się ze żłobów w stajni, z 
urządzenia 2 p iekarn i, magazynuj, kuźn i, 
dalej okien, kluczy, parkanów, studni i przy- 
borów do gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3Ś 123 zł. 50 ct., przynale 
iności zaś na 963 zł. 74 ct

Najniższa cena wynosi 17043 zł. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 10 listopada 1899.

L. cz. E, 93/99 6 (10450)
Dnia 9. stycznia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 5. lieytacya 15/32 części realności lwh. 
93 ks. gr. gm. Kromo:

15|32 części powyższej realności oce­
nione są na 1278 zł. 04 ct.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy, można prz j- 
rzeć w tut. sądzie w biurze Nr. 5 podczas 
godzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, d ria  5. listopada 1899.

L. cz. E. 641/99 (6) (10306)
Ifa żądanie miejskiej Kasy oszczędno­

ści w Śniatynie, odbędzie się dnia 22. sty­
cznia 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya realności whl. 1482 ks. gr. gm. 
kat. Rożnów składającej się z pare. bud 
1192 wraz z domem i zabudowaniami gospo- 
darczemi i z pare. grunt. 1. 4|2, 481|2, dalej 
realności whl. 2340 ks. grunt, tej samej gm 
objętej z składającej się z pare. gr. 1. 481|4, 
tudzież realności whl. 472 ks. grunt. gm. 
Nowosieliea składającej się z pare. gr. 1. 
1000)2, 1001, 1002 i 1049)2.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: realność whl. 1482 
wraz z przynależnościami na kwotę 1221 zł., 
whl. 2340 na kwotę 50 zł. i realność whl. 
472 na kwotę 6 i0  zł.

Nsjniższa cena wynosi a to co do re­
alności whl. 1483 kwotę 814 zł., whl. 2340 
33 zł. 84 ct. i whl. 472 kwotę 406 zł. 
68 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co Ło samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. E 743199 4, E. 779)99 4, E. 849|99 6
(10058)

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
taeya następujących nieruchomości:

1) lieytacya 7)32 części realności whl. 
240 gm. kat. Borszczów objętej, dłużnika 
Izaka Taubera własnej oc-enionej na 437 zł. 
dnia 23. stycznia 1900 godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 6.

2) realności whl. 228 ks. gr. gm. kat. 
Gusztyn objętej, dłużnika Stefana Korzeniow­
skiego syna P ftra  własnej, ocenionej na 
80 zł. dnia 23 stycznia 1900 godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 6.

3) realności whl 671 ks. gr gm. Koro- 
lówka w 3)10 częściach dłużnika Motia Stern- 
scheina syna Mendla Jury własnej ocenio­
nej na 240 zł. dnia 23 stycznia 1900 godz 
11 przed południem w biurze Nr. 6 .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 291 zł. 67 e t , 
ad 2) 53 zł. 50 ct., ad 3) 150 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta prz -jrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacja byłaby miedopaszmulną, należy 
sić do sądu najpóźniej prsjr wysaaoionyn? 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo • 
wania jedyaie prze* przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu s&saiesskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 25. września 1899.

Kenktirsa.
L. Prez. 14345 1S|99 (1) (10440 1 - 3 )

KONKURS.
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego w Rzeszowie opróżnionej lub przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącej, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania wnosić na'eży w drodze prze­
pisanej do dnia 13. stycznia 1900 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 21. grudnia 1899.

Upadłości.
L. cz. V. 2| 96 C. C. 96 (10366 2 - 3 )

Do ustalenia należytośei zarządcy masy 
konkursowej Bernarda Horna z Zakopanego 
wyznaczam audyencyę na dzień 29 grudnia 
1899 o godz. 9 rano w gmachu sądowym 
biuro 2 i na takową ogół wierzycieli wzy­
wam.

Nowy Targ, 18. grudnis. 1899.
C. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6[98 (43) (10361 2 - 3 )
Wierzycieli masy konkursowej Efroima 

Siegmana uwiadamia się w myśl §§. 161 
i 149 u. konk., że zawiadowca masy dr. Szaj­
na przedłożył rachunek dochodów, rozcho­
dów za czas od otwarcia konkursu aż do 
dnia dzisiejszego, tudzież rachunek jego ho- 
noraryum, że do sprawdzenia rachunku jako

też ustalenia honoraryum jego jest wyzna­
czony term in na dzień 29. grudnia 1899 o 
godz. 11 rano u komisarza konkursowego, 
na którym wierzyciele jawić się mają, w ra­
chunki wgląduąć swoje uwagi i przypomnie­
nia robić mogą.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. S. 4)98 (32) (9811 3— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje komisarzem konkursowymi masy Józefa 
Frieda w miejsce c. k. adjunkta sądowego 
Romana Bierzeckiego c. k. radcę sądu kra­
jowego Lwa Szechowicza.

Przemyśl, 4. listopada 1899.

L. cz. S. II. 1/99 (1) (10447 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Abego rei Adolfa 
Goldmanna kupca protokołowanego towarów 
żelaznych i kolonialnych pod firmą Abe vel 
Adolf Goldmann w Wadowicach zamieszka­
łego, a to do całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się, i do nieruchomego ma­
jątku, położonego w krajach, w których usta­
wa z dnia 25. grudnia 1.868 Dz p. p. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. Radca Sądu krajowego p. 
dr. Józef Grzybezyk w Wadowicach, tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Jan Iwański w Wadowicach ze substytucją 
p. adw. dr. Izydora Daniela w Wadowicach.

Oelem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawiania innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacz*, 
się termin na dzień 4. stycznia 1.900 o go­
dzinie 9 3|4 przed południem w biurze komi­
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 22. stycznia 1900, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamżo zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić, i na terminie w 
dniu 15. lmego 190U o godzinie 99|4 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarci* agody w §. 68 u k. prze 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniąjssein zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
w&jącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w m*eisce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
:uue osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym, bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „ Gazety Lwowskiej11.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 22. grudnia 1899.

L. cz. S. 11/99 1 _ (10442 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§. 62 ust. 1 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Leona Zimenda współwłaściciela dóbr tabu­
larnych w Faściszowej mianowicie na ma­
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle. 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacja konkursowa z dnia 
25, grudnia .1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana dr. Stanisława Szurę e. k. Radcę 
sądowego i naczelnika sądowego w Wojniczu 
a tyatfiZBSowym z&rsądcą masy Pana Karola 
Puchalskiego kandydata notaryalnego w Woj­
niczu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 2. stycznia 19Ó0 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem w c. k. 
Sądzie powiatowym w Wojniczu wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któ­
ryby ieh pretensje wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
■sierscy cieli.

G, k. Bądkiajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 31. stycznia 
1900 w c. k. Sądzie krajowym, w Krakowie

lub w c. k. Sądzie pow. w Wojniczu podług 
przepisu ordynacji konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 5 lutego 1900 o godzinie 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
w c. k. Sądzie pow. w Wojniczu oznaczo­
nym, uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pre tensje swoje 
sgłossą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, po wol&e-ostatecznie osoby, w których 
zaufauie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Wojniczu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Wojni­
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ieh niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej BGazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 21. grudnia 1899.

Ł. cz. III. 87/97 34/VI (10.444)
W sprawie konkursowej Rozalii Rudolf 

celem sprawdzenia rachunku ze zarządu masy 
przez zarządcę adw. dr. Kwiecińskiego zło­
żonego niemniej celem powzięcia uchwały 
ogółu wierzycieli co do ustalenia wynagro­
dzenia dla tegoż zarządcy wyznaczam audy- 
encyą w biurze podpisanego komisarza kon­
kursowego Nr. 51 I. p. na dzień 19 stycznia 
1900 o godzinie 10 rano.

Do przyjęcia lub zakwestyonowania ra­
chunku ze zarządu powołanym jest Wyoział 
wierzycieli, któremu jednak wszyscy wie­
rzyciele udzielić mogą swoich uwag a w tym 
celu wolno iu- przejrzeć rachunki u zarządcy 
iub komisarza konkursowego.

Ustalenie wynagrodzenia zr,rządcy na­
stąpi uchwałą ogółu wierzycieli w sposób 
§. 161 ust. kouk. określony, w którym celu 
wszyscy wierzyciele zjawić się mają

Jednocześnie zawiadamiam tyc-h wszyst­
kich wseizycieli, którzy pretensje do masy 
zgłosili, że projekt rozdziału funduszów masy 
jest do przejrzenia lub odpisu u kom sarza 
konkursowego i że możliwe zarzuty przeciw 
ternu projektowi ustnie lub pisemnie wnieść 
m żna tu najdalej do dnia 12 stycznia 
1900 w którym to razie rozprawa nad za­
rzutami na audyencyi 19 stycznia < 900 się 
odbędzie i na takowej rozdział masy usta­
lonym zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1899.!

0. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/99 (15) (10882)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
konkursowy podaje do wiadomości, iż pan 
dr. Tadeusz Fiderkiewicz, adw. w Pilznie 
stałym zarządcą masy konkursowej Adolfa 
i Norberta Wachtlów a Beri Grilastein, 
właściciel realności w Ozrany, jego zastępcą 
zostali zamianowani.

Oddział IV., dnia 7. grudnia 1899.

L. cz. V. 50|94 (162) (10385)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że konkurs do majątku 
Hermana Kurzera, protokołowanego kupca 
i właściciela realności w Tarnopolu tus. 
uchwałą z dnia 23. listopada 1894 1. 19554 
otwarty po myśli §§. 155 i 157 ord. konk. 
zniesionym zostaje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16 grudnia 1899.

L. cz S. 1/99 (27) (10462 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

znosi na podstawie §. 158 u. k , wskutek 
zawartej dnia 7. grudnia 1899 ugod?, kon­
kurs do majątku Kazimierza hr. Rostwo­
rowskiego w Hrehorowie, tusądową uchwałą 
z 8. maja 1898 S. 1/99 (3) otworzony. 

Brzeżany, 23 grudnia 1899.

Kuratele.
L. cz. L. 16)99 5 (10189 8 - 3 )

Nad małoletnią Kaśką Majstryszyn z 
Dobrostao córką śp. Iwana Majstryszyna z 
powodu głuchoniemoty (upośledzenia umysłu) 
opieka stale przedłużoną została, opiekę spra­
wuje matka Anna Majstryszyn i Wasyl Rak. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 30. września 1869.
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L. cz. P. 358|99 (10182 B -3 )  I L. cz. A. 461/98 L. 15|99 10 (10134 3 - 3 )

Michała Koroliszyna z Koniueh uznano | Feiga Klinghoffer z Borysławia została
umysłowo chorym i kuratorom dla niego 
ustanowiono H rjńka  Koroliszyna z Koniueh. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 5. listopada 1899,

L. cz. IV. 172|94 1 (10140 3 —3)
Opieka nad małoletnią Rozalią ze Sto- 

kłosów Stramkową ze Sidziny córką śp. Ja ­
na Stokłosy została na nieoznaczony czas 
przedłużoną.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 19. czerwca 1899.

L cz P. 112|99 (10304 3—3)
Wojciech Szczurek z Łączan uznany 

został za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
tegoż zamianowano Franciszka Kozła z Łą- 
czan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. L. I I I .  97|98 ad 10 (10183 3 - 3 )
Stefan Wolanowski uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jest p. Ludwik Hipolit 
2im. Małecki w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Kraków, dnia 24. maja 1899.

L. cz L 9)99 5 (10294 3 - 3 )
Mikołaj Fartuszek z Hubie uznany zo­

stał umysłowo chorym, a kuratorem jtgo u- 
stanowiono Piotra Fartuszka z Hubie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromii, dnia 16 listopada 1899.

 O "  o   «/
uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Markusa Pomeranza z Bory­
sławia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Droh bycz, 12. czerwca 1899.

L, cz. P. 20/99 1 (10174 3 - 3 )
Dla głuchoniemej oraz głupkowatej 

Scfki Pokotyło z Mużyłowa ustanowiono ku­
ratora Pawła Pokotyło z Mużyłowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. listopada 1899.

L. ez. P. 122|99 1 (10132 3 - 3 )
Seraań Sawków i Eufrozyna Sawków 

z Szulhanówki uznani marnotrawnymi, a 
kuratorem ich ustanowiony Sylwester Saw­
ków z Szulhanówki.

O, k Sąd powiatowy, Oddział III 
Czortków, dnia 8. maja 1899.

L. ez. L 6|99 6 (10142 3 - 8 )
Euferiia Ilezyszyn uznana obłąkaną, ku­

ratorem j- j  Iwan Ilc yszyn uboje z Lityni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, 17. listopada 1899.

prasowe.
L. cz, Pr. 205 99 2 (10.403)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 4^3 
pk. i §. 37 u. pr , że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 290 czasopisma: „Przegląd" 
z dnia 20/12 1899 pod napisem : „Z izby 
sądowej" Lwów, 19 grudnia („Jest- m “ Adama 
Kreehowieekiego) od słów „Dziennik Poiski 
zamieścił" do „wydania p. t. „Hier“ zawiera 
znamiona występku z §. 24 ust. pras. z 17 
grudnia D  62 1. 6 Dz. u. p. z r. 1863, zatem 

i usprawń dliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 

I sopisma.
W kutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpo wszech nianie tego artykułu & za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 grudnia lb99.

dniem wchodzą też w życie nowe blankiety 
przekazowe. Jeżeliby jednak w ciągu miesiąca 
stycznia 1900 roku użyto do wpłaty prze­
kazów blankietów teraźniejszego wydania, 
to mogą być one tylko pod tym warunkiem 
przyjęte, jeżeli się kwotę przekazaną poda 
w walucie koronowej i w blankiecie druko­
wany tekst „zł. ct." przepisze na „k. h .“.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 16. grudnia 1899.

o ro jT O in E i ie .
Bigi; 1 CiiH.fi 1900 poKy ca  necTH

Bci paxyHKu b Kacax i ypiią,ax b Ba.noTi 
KopOHOBiił. 3  TUM CflMHM ĄneM BSO^HTL Ta- 
Koac B 3K0T6 HOBi HepeKa30Bl ÓjLHHKeTU. CjIH-
6h  b npoTnry Micann ciiHH 1900 yasuTo 
ąo BiinnaiyBaroi nepeKa3iB ó.niiKeTiB Te- 
nepimnoro BiyjaHH, to  MOJEHa ix apiiHUTn 
Ti.n>Ko nig, tum ycaoBeM, m;o KBOTy nepe- 
Ka30By HO/i;aeTŁ cji b Banio Ti KopoaoBia i b 
o jubko ti nepename en gpyKOBHimń nepe- 
Ka3 „3np Kp “ na „Kop. ran .“ .

3  n,. k. ^apeKgHi n  i t  i TenePpaiJiB 
ąjlh ranaiHHH.

JlBBiB, 16. rp y g a s  18;i9.

L. cz. L. 4 |,J9 3 (10206 3—3)
Antom Sanocki z Macoszyna został u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ks. Aleksander Sanocki z Maoszyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żółkiew, dnia 12. września 1899.

L. Prez. 2941 18 P.j99 (10318 3 - 3 )
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla I., dniem 26. lutego 1900
0 godz. 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencji posiedzeń sądów przysię­
głych na rok 19' 0 przy c. k sądzie obwo­
dowym w Stanisławo *ie przewodniczącym 
sądów przysięgłych Artura Fangora, c. k. 
wiceprezydenta sądu obwodowego a zastępca­
mi przewodniczącego ladców c. k. sądu kra­
jowego Juliusza Tur eltauba, Włodz mierzą

1 Mandyczewskiego Fioryana Malinowskiego, 
j Apolinarego Ibenbergera, Józefa Kar&oo- 
! wu-za, Fil mona Latoszyń-ikiego i Karola

Kórb-ra
Stanisławów, 9 grudnia 1899.

przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej do podpisanej c. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bowiem 
po upływie tego term inu kaueyę powyższą 
zwolnimy i na wydanie tejże zezwolimy.

Przemyśl, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. G. III- 203/99 (1) (10292)
Przeciw Janowi, Krystynie, Teresie Annie 

i Katarzynie Rieglerom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Bochni przez Wi- 
ktoryę, Piotra, Antoniego i Katarzynę Zają- 
ców pozew o uznanie, że prawo zastawu dla 
sum 30 zł., 40 zł., 30 z ł , 30 zł. i 15 zł. 
m. k intabulowane w whl. 223 gm. Bochnia 
zgasło przez przedawnienie

Na podstawia pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 16. stycznia 1900 o godz. 
9 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw tychże pozwa­
nych ustanawia się pana adw. dr. Włady­
sława Michnika w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. P. 861199 5 (10184 3 - 3 ) 1
Michał Waśków został uznany marno­

trawcą, a kuratorem jego ustanowiono Wa­
syla M fcaka ze Spryni.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Sambor, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. L. 6 199 2 (10220 3 —3)
Wasyl Kondruk syn Iwana z Rożna 

wielkiego uznany umysłowo chorym, kurato­
rem ustanowiony Iłak Kopelezuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 9. października 1899.

L. cz L. 8) 99 6 (10230 3— 3)
Wasyl Dmytrak z Wołczego uznany 

marnotrawcą. Kurator Semion Sonycz.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 14. lipca 1899.

L. ez Pr. 204)99 2 (10 402)
W lun niu Jego O-sarskiei Mos< i I 
O k. S-.d krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocv §§. 489 i 4^3 
pk. i § 37 u pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 351 czasopisma „Dzienni* 
polski" z dnia 19 grudnia pod napis m „Kre- 
rhowieckiego „Jestem" a JE  p. F iedor" 
w ustępie od słów „W arOkul« tym zano­
towaliśmy" do wydania p. t. „Hu-r", zawiera 
z ramion- wystę ko z §. 24 u-t pras. z ónis- 
17 grud na 1862 Nr. 6 Ds. u. p. z r  1863, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 grudnia 1899.

L. c*. firm. 127 stów. II. 134 (9814)
O. k. Sądj obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że prowadzącemu 
rejestr handlowy poleca s ę by, w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Bant dla han ilu i prze­
mysłu w Stanisławowie" („Handel und Ge- 
werbebank in Stanislau") wpisał, że na wal- 
nem zgromtdzeniu członków tegoż banku 
z dnia 7. marca 1899 odbytem, uchwalono 
zmianę §§ 17 i 18 statutów, których te­
raźniejszą treść zawiera złożony w tus. aktach 
protokół walnego zgromadzenia.

Stanisławów, d. 3. października 1899.

L. cz. O. V. 533|99 ( ! )  (102^2 3 - 8 )
Przeciw W ou-ie howi Stachowi z Z - 

ko wic, któn-go m ejsce pobytu jest niezua 
ne, wniesie ym zi stał do tut. sądu przez 
Wójcie ha Dyla pozew o 400 zł. na "pod­
stawie którego wyznacza się auayenoyę do 
rozprawy na dzień 30, stycznia 1900 o 9 
rano.

U-tanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. B iś z Tarnowa, 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sadzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 15. g rum ia 1899.

L. cz L. 1|99 7 (10194 3 - 3
Katarzyna Abrecka z Grywałdu, jest 

marnotrawną. Kuratorem dla niej ustanowio­
ny Wojciech Potaśnik z Grywałdu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 15. września 1899

L. cz. P. 118|99 12 (10186 8 - 3 )
Salamon Lanc-zyner z Bohorodczan u- 

znany głupkowatym. Kuratorem ustanowiono 
Herscha Lanczynera % Bohorodczan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 27, lutego 1899.

L. cz. P. 168|99 8 (10166 8 - 3 )
Wasyl Maleńczuk z Hiibowa uznany 

marnotrawcą. Kurator Iwan Słcbodzian.
O. k. Sąd powiatowy.

Grzymałów, 11. grudnia 1899.

L, cz. Pr. 202|99 2 (10.401)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k, i § 37 u. pr., że treść artykułów u- 
mieszczonych w Nr. 51 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia. 17 grudnia 1899 pod napisem :

a) „Nasza sprawa" od słów „Wiemy 
n. p., że sędziów" do końca,

b) „W rażenia ze sali" od słów „Darujb 
mi" do „w zapomnienie", zawiera znamiona 
występku z art. VIII ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 dz. p. p. z r. 1863, zaś c) treść arty­
kułu pod napisem „Nieśmiertelny „Alter 
Zopf", zatem znamiona występku z §■ 300 
uk., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 grudnia 1899.

L 121 i 93[ XV. (10347 2—B)
OBWIESZCZENIE.

, Od 1 stycznia 1900 roku będzie się 
I wszelkie rachunki w kasach i urzędach pro- 
' wadzić w walucie koronowej. Z tymże samym

L. cz. IV. 202158 9 (9772 3 —3)
O, k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza, że w depozycie tegoż przechowane są 
nad lat 30 na rzecz masy śp. Grzegorza Gór­
skiego dnia 11 stycznia 1854 w Jankowicach 
zmarłego obligaeya indemnizacyjna Nr. 9 i 68 
na 100 zł. w. a. książeczka Przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 37.770 na 252 zł. 55 et 
książeczki gal. kasy Oszczędności Nr. 44.029 
na 69 zł. 14 et., Nr. 37.924 na 51 zł. 54 
et w. a , pierścień wsrtości 5 zł. 25 ct. oraz 
w kssie sierocej kwota 50 zł. 74:;. "t.

Uprawnionych do podjęcie tego depo­
zytu spadkobierców śp. Grzegorza Górskiego 
a to Juliana Grzegorza 2 im. i Leona Hen­
ryka 2 im. Niemierowskieh z życiami miejsca 
pobytu niewiadomych ewentualnie ich nie­
znanych prawontbywców wzywa s ię , aby 
celem podjęcia rzeczonego depozytu w ciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni w tutejszym sądzie 
się zgłosili i prawa swe wykazali w razie 
bezskutecznego upływu tego terminu bowiem, 
depozyt ten za przepadły uznanym i Skar­
bowi Państwa wydanym zostanie. Kuratorem 
uprawnionych ustanowiono dr. Mńnza adwo­
kata w Jarosławiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 30 października 1899

L. cz Cw. III. 3288)99 1 (9903)
Prze rw Abrahamowi Seidenfrau i Ro­

zalii Soidenfrau, których miejsce poby .u jest 
nieznane, wniesionym został do c. k sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie przez 
Towarzystwo dla kredytu hipote zneoo i o- 
sobistego w Krakowie pozew o 2090 Koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zanłaty z dnia 5. grudnia 1899 1. cz. 
Cw. III. 3283199 1.

Oelem strzeżenia prsw Abrahsma i Ro­
zalii Seidetfrau, ustanawia s;ę p. dr. Leo­
na Fisehiowitza, adw. w Krakowie kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 5. grudnia 1899.

L. 325) 99 (10351 1 - 3 )
C. k Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 

wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
p. Stanisława Łuczakowsiriego jako byL gi 
substytuta c. k. notaryusza wj Mościskach 
jakiekolwiek pretensje do jego kaucyi nota- 
ryalnej podnieść zamierzali, aby takowe w

L. cz. firm. 87 stów. II. 108 (9812)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oznajmia, że w rejestrze sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa w Tłu­
maczu", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tegoż, odbytem dnia 28. kwietnia 1898 
zmieniono §. 17 statutu, tudzież, ż* nawalnem 
zgromadzeniu członków z dnia 13. grudnia 
1898 wybrano Moritza Sandlera, tamieszka- 
łego w Tłumaczu, członkiem dyrekcyi wspo­
mnianego Towarzystwa.^

Stanisławów, dnia 24. sierpnia 1899.

L. cz. firm, 270/99 (9835)
O g ł o s z e n i  e.

O. k. Sąd obwodowy jako b&ndlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 19. października 1899 L. firm. 255 99 
wpisauo dnia 25. października 1899 w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmę „Schmerl Gottesmann" handel towarów 
żelaznych, której właścicielem jest Schmerl 
Gottesmann w Podhajcach zamieszkały.

Brzeżany, d. 31. października 1899.

TSBeWSl3 o r x i , € S s . x © r x i « a »  p r y w a t n e .

Na balowe suknie j
d o  1 4  z ł .  6 5  e t .  z a  m e t e r  w p r o s t

' j ako też c z a rn y , b ia ły  i  k o lo ro w y  jed w ab  H en n eb erg a  od 45 c t. do z ł. 14.65 I 
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki t t. d. (około 240 rozmaitych 

1 1 _ p  .  gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.)
P f l l t f S n  f i l  N a su k n ie  i  b lu z k i w p ro s t z f a b r y k i !  -  D la osób p ry w a tn y c h  w y sy łk a  ju ż  
v l l  s W S I U  z o p łace n iem  c ła  i  p o rta .

P ró b k i o d w r o tn ą  p o c z tą
, i i? 1 1 (I*0 Szwajoaryi podwójne porto listowe)

L m o i e n  w ł a s n y c h  i a b r y K .  H enneberga  fa b ry k i jedw ab iu  w  Zurychu .
(C. i k. nadworny dostawca.) 102
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Mo d z in a  z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką 
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi „Ga­
zety Lwowskiej.

Już wyszedł

Kalendarz Macierzy Polskiej
n a  n o k  1 9 0 0

Sod redakeyą
a Lityńskiego.

Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio­
wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego 
z najznakomitszych rolników polskich — w wyczer­
pującym dziale informacyjnym także dokładny wy­

kaz jarmarków w Galieyi 
C e n a  e g z e m p la r z a  4 i) e t. 

z przesyłką pocztową 55 ct.
Skład: Ajencya dzienników, Lwów, 

Pasaż Ilausmana 9.

łasa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Scłmbutha
uznana została jako najlepsza.

G łówny skład
Lwów, R ynek 45.

^  owreaaa aiaiia:
J C  o  t  w  i  c  a ,.

Lioifflsnt Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnio ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 

marką jako wyrób oryginalny, 
fticliisra jisl zistym I m  w Pradze, 

KsŁ6ss$esssa«Eaas0ieHSigtó
l i ro

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsza źródło zakupiła

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentulnyeh dywa­
nów i portyer. Wysortowana dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
I» o  Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o  
m a g a z y n u  „ A u  L o a v r e “  we
Lwowie, ulica sykstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX, Hahngss^e Nr. 33.
995

M o u kurs.
Przy powiatowej kasie dla chorych 

w Brzeżanach jest do obsadzenia po­
sada kasyera z płacą miesięczną w kwo­
cie 30 zł. Posada ta nadaną zostanie 
prowizorycznzie na jeden rok, poczerń 
nastąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje oferty najdalej do 20 sty­
cznia 1900 r. do Zarządu powiatowej 
kasy dla chorych w Brzeżanach i wy­
kazać, że posiadają dostateczną biegłość 
w koncepcie, oraz wiadomości potrze­
bne do prowadzania kasy chorych.

W razie zamianowania winien bę­
dzie kasyer złożyć kaneyę w kwocio 
200 zł. a. w.

Z powiatowej kasy dla chorych.
Brzeżany, dnia 20 g mania 1899.

I g n a c y  Mo s k wa ,
przewodniczący.

Maszyny i narzędzia
do obrabiania

drzewa, żelaza i blachy

7 m M

dostarcza pod zupełną gwarancyą 
dom maszynowy

Pollaschek & Beran, Wien,
Y II/I . K a ise rs trasse  Ń r. 68.

p&fe-
[OARO i JELLINEK , M  

Lwó w,  
ul. Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Caro i Jellinek
s p e d y t o r z y  

Lwów uL  Jagiellońska 22
T e l e f o n u .  4 0 8 .  26

Budapeszt, Antay Janos utezs 34. 
Wfedeó L , BSrsegasse 9.

Znany zakład rytowniczy

A. Z IG  M A N A
we Lwowie, ul. Sykstuska 1.14

wykonuje wszelkie s t a m p i 1 i e meta­
lowe i kauczukowe oraz w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres rytownictwa wcho­
dzące jak herby, monogramy i t. p. 
po najtańszych cenach Wysyłkę na 
prowincyę wykonuje się jak najrychlej.

Najtańszy skład towarów
optycznych 1 Mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plae Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych, oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierza 
mikroskopy, lupy 

. kompasy, taśmy 
mierniezei raiseaigi ądzenie dzwonków
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia 
punktualnie odwrotną poeztą. W azelile naprawy 

najtaniej i najryohlsj. 32

Największe biuro wywiadowcze w Niem­
czech szuka na wiosnę 1900 r.

2000 robotników do rolnictwa
za dobrą płacą. Wyraźne w języku nie­
mieckim pisane oferty z podaniem ceny 
za osobę do Mysłowiec dostawioną, 
należy przesłać pod adresem O. W .  

do Administracyi pisma tego.

Do P. T. Właścicieli
k o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajdujo 

^  się w składzie
J t  dywanów

- Au Louvre‘‘ 
V . :s !p L  we Lwowie,
I ci « iSMi AA--^ _____  sv Ąt. ulica Sykstuska

V-’ -■ Ji 1 * .H ’ _ L. 0, albo we
Wiedniu IX. 

Hahngasse Nr. 33. — Ulgi w spłatach 
wedle umowy.

Cenniki gratis i tranko. 990

wsi „ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego w yrobu

S . W . N ie m o jo w sk ie g o
we Lwowie.

1 ^ "  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . 254

Quafeer Oats
wszędzie do nabycia w pakietach cało i półfuntowych

(z przepisem, g-otowania).

Jako pożywienie dla dzieci :
N iedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci nerw ow em i, 

kłótliw em i i źle usposobionem i. W  czasie ich szybkiego w zrostu po­
trzebu ją  dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.

Za wiele m ięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Q uaker O ats“ 
(am erykański owies gnieciony) robi je  zdrowem i i silnem i, a tem sa­
m em w yrabia się dobra natura .

W szystkim  m atkom  poleca się do gotow ania ten znakom ity środek 
spożywczy.

1145

Prenumerować można wprost w A dm inistracji w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO 
i Sp. — Lwów — nliea Kopernika 1. 9, lub w każdej księgarni tak we Lwowie jak i  na prowineyi.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
rocznie 14 zlr.

Co soboty tom powieści za 30 ct.
Kwartalna prenumerata (13 tomów) 3 zlr. 50 ct, —  miesięczni® (4  tomy) I złr, 20 ct.

Z początkiem Stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy 
amstorowie belfetrystyki przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo 
nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego"programu wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłóma- 
czeniu nowości, jakie nam przyniesie literatura wszystkich krajów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. 
Ten tylko z asadniezy program stawiam y, że „B I B  L IO  T E K A“ nasza będzie bezwarunkowo m ogła być czy 
tana nawetprzez m łodziutkie panienki.

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencji warszawskiej Bibliotece dzieł wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy 
oryginalne i naukowe, nasze zaś wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnow szych dzieł literatury zagraniczn a 
zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie powieści i nowele.

Chcąc połączyć nadobne z użyteczuem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedyńczych tomów tak niską, jaką tylko 
wielkie wydawnictwa zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści i  nowel 
znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym celu apelujemy do naszych pań, prosząc je  o opiekę Dad naszem wydawnictwem, 
w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują.

Biblioteka najnowszych powieści i  nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przy 
niesiew  tłóm aczenin najnowszą powieść z literatury zagranicznej. Przez rok stanowić to będzie sporą b ib lio ­
tekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator posiadać będzie własną bibliotekę w ilości 
kilkuset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 ct.
Co soboty p ren u m era te r«w ie  nasi m iejscow i o trzym ają tom  zbroszurow any, zam iejscow i 

zaś o trzym ają  go f r a n c o  ju ż  w niedzielę rano. Stanisław  Maniecki, wydawca.

Prenum erować można wprost w Adm inistracyi w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO
i Sp. — Lwów — ulica Kopernika 1. 9, lub w każdej księgarni tak we Lwowie jak i na prowineyi.
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100.000 Koron wartości
5 po 20  000 Koron wartości etc. ctc.

g o t ó w k ą  p o  o d c i ą g n i ę c i u  8 0  p r o c e n t ,  t y l e  w y n o s z ą  g łó w n e  w y g r a n e

' W i e l k i e j  L o t e r y i  D o b r o c z y n n e j
n a  dochód  T o w arzy stw a  p o lik lin ic z n e g o  (szp itala), są n ie w ą tp liw ie

zni

'■egi iV.'. i

Pń
m 
!•>>- 1

■
PfMl| |KB'1Ęftff mi | pif
p m(Ap 1

iiym om ejszyi, najtanszyi i naj]
Każdy los gra we wszystkich 6 c<ągrneniach bez dopłaty i njoże t6ai samem i 6 głównych wygranych wygrać.

Cent: tylko l Koronę.
1  O i ą ^ n l e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  jtj.ź  “=fc- s t y c z n i a ,  1 9 0 0 .

te A

ą n m  u d  m  t e - f
d b fes tv i rM  
K g. ~  ' ’

l i l l i a
Q»£!3SB£aBB!«Si jl" ® p §i i®

■'ii', -i.;g! |i
7 =: fĆ S S

MM3 T  do n ab y c iaK itz  i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy;
Urn Karroann i Feigenmann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom 

bankowy; August S.hellenberg i Syn, d m bankowy; Sokal i Lilien, dom ban­
kowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów, ul.

Kilińskiego 2 i Gustaw Mai.

0  Wfi ilV jj jjptfijSr l ii**jp-

Pewny śroifek zwalczający
cierpienia płuc, gardła, piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Aviculare,
otrzymać nożna u Głiacomo I.ucl m ii■ ap tek a rza  
w T ry eśc ie , cena za paczkę ważącą 60 gr,, wystar­

czającą na 2 dni, 70 ct.

P o s t u k u j e  s i ę

A lbum  W ileń sk ie
wydane w Paryżu przez J. K. Wilczyń ­
skiego. Zgłoszenia do Muzeum przemy­

słowego w Ratuszu.

G r o l i  at- J E K aw a  słodowa
kr ólewskiego browaru * dteinbrnchn je .t najpożywniejszy surog&t kawy.

W yrabian1' jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego paioHP jest też sławne i powssec-hcie lnb<ane

Goliat - P iwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Banedikta we 
Wiedniu i przez Dr' Korany^go i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i uży­
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestrawzości i offólm-ch osłabień ach.

G oliat- K iw a  słodowa
est najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą suroga- kawą, zamawiać 

można w generalnej :
Igrpz Laridsaer i Synr; *4 \  Budapeszt 

Gol iath- JPIwo siodłowe
zam a w ia  się  u je n .  zsst« pcv  n a  A n s t r  e :

A l 3 L l 5 0 J 3 L y  K o r e t z ,
Wiers, XVIII., St*udg;»s8e Nr. 13.

Do nabycia we wszys kich kehmiaioych ba-d  a-h i -kł.daeb.

Lwowska Filia
B i l i  galieyjskiego dla landli i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy usiaze-z-k wiełsuLowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że p rz y ję ła  tak o w e do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żądanie h ez  ż a d n e j p rz e rw y  w o p ro c e n to w a n iu
4V2% książeczki wkładko e Lwowskiej F ilii Banku galie. 

dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowych.
W zakres działania L w ow skie j F i l i i  B an k n  G alie , d la  h a n d lu  

i  p rz em y słu  wchodzą wszelkie czynności banki-rsine, a za tem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, e-droat weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpow iednim  zsbezp eezeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
w y ż *  wspomniane książeczki oszczędnościowe. 1141

110

Oddział zastawniczy
Lwowskiej Fili* Ba o ku Gralie. dl* handlu 1 przemysłu

udziela p życzą i na wszelki- kosztowności, jako to : drogie kam ienie, perły 
złoto i srebro (psrter w podwórzu).

S5S&5S

Handel kawy i
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca

z b i o r u  na a j  o w u s  o

/, kilo C o n g o ................................
„ Souchong czarna . . .
„ zbiór majowy . . . .  „
„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange de Lond. . . .
„ Wysiewki herbaciane . .
„ Wysiewki herbaciane naj 

lepsze

zł. i.-i 
„ 2.

3. -  
„ 4.-

po eca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, któr 
rozsyła frauko opłacone do każdej siacy 

pocztowej. 4s/4 kilogr. w woreczku:

A  K RZY SZTO FO W ICZ Makaty _  Gobeliny, m«|
Lw ów , p lac H a lick i 2. Paraw any —  Ekramy 

Dywanv — Materye na m eble— Orr.Jib; j  ̂ i " • 1
[Firanki — Portyerr — Chodniki. j . ) Futra pod n o g i .  i

W y b ó r  k o lo s a ln y .  Q * n v  m i e r n o  P o d u S ^ k l  —  M ę S Z t y  t u r e c k i e j

Portorieo
Ouba grubo ziarnista 
Ceylon ziolona

„ przednia . .
„ gruhoziarnista
n cerłowa 

Moce.i arabska arom 
1.60 i Jaw a złota

1.30

zł. 9 -  ki.
„ 9-50 
„ 1 0 -  

10.40 
10 75
10.75
10.75
10.75

B e

Opakowania oie liczy się Zamówienia z pro*ineyi wysyła się odwrotną pocztą.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem 1. stycznia 1900 r. rozpoczyna się nowy abonament na

Gazetę losowań i  handlową

wychodzącą regularnie 2 i 16 każdego miesiąca, bezpośrednio po loso­
waniach. „M erk u ry “ zawiera dokładny wykaz ciągnień losów austrya- 
ekieb i zagranicznych, listów zastawnych i t. d., rozmaite tabele, kursa, 
oraz popularny dział ekonomiczny, handlowy, asekuracyjny i giełdowy.

Nowo przystępujący abonanameuri otrzymają w styczniu 19(j0
bezpłatnie 

„Bocznik finansowy44
Prenumerata s

całoroczna wynosi tylfeo zlr. 1*80
półroczna ,, —.90

Numer a okazowe darmo i opłatnie.
Administracja: K.a*#sków’, H y iic lt gk ó .

Nr, telefonu 35ł.

płatnie
4 torav powieści: Klempnsa Jun^s y „WNUCZEKU, 
A, Miecznika „OWANES 0 HANA“, K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY“, St. Ariela „UŁUDY“ 
co kwartał tom otrzymają jako

W- P R E M I U M
prenumeratorzy galicyjs■ y

„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI'1
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieś i oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa­

ryża, Londynu, Wło z< cb etc. o rnodach oraz 
osobny Ibô ato ilustrowany dział 

poświęcony wyłącznie modom (do 20u0 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablic-' haftów i robót kobiecych etc. 

Oena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1 zł. 80 ct — na pro- 
wincyę 3  zł. 3 0  ct. — Rocznie V  zł. 3 0  ct. — z przesyłką

rocznie 8 zł. 80 ct.
Prenum eratę przyjmują Grłówna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
N a ż ą d a n ie  n u m e ra  okazow e. P ro s p e k ta  g ra tis  i  f r a n c o .



Mydło liliowe
jest nader przyjemne, delikatne i bar­

dzo hygienicznie wpływa na skórę!
C ena z a  s i t u k ę  8 0  c i .

poleca ____

TYLKO JEDYNIE Ug
J. KAPRALIKAf

W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.
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D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petiteoi l 1/, centa-, tłustym 

petitem 2 centy.

Wd o w a  z czworgiem drobnych) dzieci prosi 
o pomoc. Gramatyka-, ul. Łyczakowska 22.

Z n a k o m ity  k o n ia k
francuski, kuracyjny, odznaczony aa  wysta­
wie lwowskiej, c&Sa flaszka 8.50, pól flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2. 1122

W  y s i e w k l z  najlepszych 
herbat \ kl. z ł 1.30 i 1.60

potóca handel herbaty i kawy

E M a H M a w e L w o m
1009

Zm iana mieszkania.
Miączyńska, nauczycielka tańców, prze­
prowadziła się na ulicę Słowackiego 
1. 8, I. p. naprzeciw głównej poczty.

L I Ń S K O
Fabryka wyrobów cerami­
cznych ustawia i w porze 
z i m o w e j  znane swoje 

ogniotrwałe 
piece kaflowe 

począwszy od 35 zł. — Skład we 
Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 3.

y  t is r s u r  y
0Halifax“ zwykłe po zł. 1.30 — 

z lepszej stali zł. 180, niklowane 
zł. 2.BO, z szerokiemi ostrzami po­
lerowane zł. 3.—, niklowane zł 4.50, 
„IIalifax“ damskie z rowkami zł. 1.30, 
niklowane zł. 2.40, „Halifax Jackson" 
polerowane zł. 3.25, niklowane zł. 5, 
„Merkur" lub Iltlvetia" zł. 2.50, n i­
klowane zł. 4.25, „Jackson Heynes" 
polerowane zł. 4 25, niklowane zł 5, 
z ostrzami wklęsłem! zł. 6.50, „He­
lios" niklowane zł. 6, „Ga-zella" ni­

klowane zł. 4.75.
Paski tylne do łyżew para 30 ot, 

poleca

Antoni H&lshi
handel żelazny,

Lwów, plac M aryacki 1. 9.

9 * — * — U— * ->■-

J a n  I h n a t o w i e z
Sklepy własne we Lwowie, K rakow ie, Przemyślu, Czeriiiowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzjerskich.

M A M U Ł  B O M 1 C 2 E M
e l e ł c t r o - n a - e c l Ł a i Ł i ł c ,

postswea c. k. kolei państw., Lwów ni. Sykstuska 1.23|
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  e la ’ itro-mechaniczn j
asiaiuje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t, d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów* zaopa­

trzony w niklcwalnię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od 2. stycznia 1900 roku od udzia­
łów wpłaconych przed dniem 1. października b. r.

4 procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w kasie Towarzystwa w Krako­

wie i F ilii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 
Przyjmuje róts nież wkładki na książeczki oszczędności lub ra- 

ckunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio, jakoteż nowo złożone 
od 2. stycznia 1900 roku począwszy po

4V2 procent
aż do odwołania.

. Wypłaca bez wypowiedzenia K. 3000, za 8 dniowem wypowiedzeniem do 
K, 10.000 wyższe zaś wkładki ponad K. 10.000 za poprzedniem porozumieniem się.

B iura F ilii w© Lw ow ie znajdują, się przy ul. 3. Maja 1. 
15 w  gmachu Krak. Tow. W zajem . Ubezpieczeń.

W Krakowie, dnia 18. grudnia 1899.
(Przedruk nie opłacamy.) D yrekcya.

„T Y G O D N IK  IL L U S T R O W A N Y
„Powodzenie nakłada obowiązki." Tę dewizg mu­

simy postawić na czele naszego pu rpe itu .
O powodzeniu wolno nam mówić otwarcie, bez 

fałszywej skromności, gdyż w ciągu roku zeszłego liczba 
przedpłacicieli naszych podwoiła sie prawdę.

„Tygodnik" od początku swego istnienia uwzglę­
dniał i nadal uwzględniać będzie życie bieżące, po za 
sprawami aktualnemi jednak, „Tygodnik" posiada i 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie 
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane są 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyczer­
pujący i gruntowny.

Pod tym względem red&kcya robiła i robić będzie 
nadal wszystko co się da, żeby zadanie swoje wypeł­
nić, kierując się wymienioną na czele prospektu zasadą, 
że „powodzenie nakłada obowiązki"'.

Przechodząc teraz do materyałów, j a k i e  w roku 
1900 w „Tygodniku" drukować zamierzamy, wymieni­
my tylko część zapasów, złożonych w naszej tece re­
dakcyjnej.

Najpierw więc oświadczatny, że każdy prenume­
rator „Tygodnika (Ilustrowanego" będzie otrzymywał co 
miesiąc bezpłatnie jed tn  tom

czyli rocznie 12 tomów pism

Henryka Sienkiewicza

\ „ Z  R Ó Ż N Y C H  1 > M Ó H
j E lizy  O rzeszkow ej, z illustraoyam i A ntoniego K am ieńsk iego .

! „ G K A J J  0 " W “5 T “
Jo n ia m i, z illustraoyami St. Saw iczew skiego.

i „IOWY OBYWATEL"
A rtu ra  G ruszycM ego, z illustraoyami K onst. Gorskieg-o.s s

\ Prócz tego, W ład y s ław a  R eym onta powieść z życia ludu

5 „ C H Ł O P  1“s
t Adam K rec& ow iecki, autor popularnej powieści „Veto“,
\ nam nową powieść historyczną pod ty tu łem :

5 9 ,1 F  l a t  1  tul 2£s66
l z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

i
i
\

da-je ;■

B o lesław  P ru s  zaś pisze speeyalnie dla „Tygodnika" większy 
utwór powieściowy p. t . :

„ I 1 . A .
nieznany utwór N a r­

tę

•9

bez żadnej dopłaty.
Tym sposobem w prze.-iągu lat pt.ru, każdy pre­

numerator „Tygodnika illustrowanego", stanie się po­
siadaczem biblioteki dziel Sienkiewicza, najcelnjejszw-h
utworów literatury polskiej. *  __

W  dodatku tygodniowym dajemy przekłady naj­
lepszych powieści zagranicznych.

Niezależnie od tego dział beletrystyczny w samym 
„Tygodniku" będzie nadal prowadzony w tych samych 
co dotychczas rozmiarach.

Prócz wspaniałej epopei historycznej
H . S ie n k ie w ic z a  p. t.

K r z y ż a c y ,
którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiadamy w 
tece następujące utwory gotowe:

„ W E
B o lesław a  P ru s a , z illustraoyami J a n a  H O lew ińskiego.

Nadto posiadamy w tece pierwszy 
cyzy Żm łchowskiej p. t . :

„GC U  Ł  A  C  Z .
Nazwiska wymienionych autorów mówią same za siebie. 
Obok działu powieściowego uwzględniać będziemy historyę 

. naszą i związane z nią w-.padki dziejowe innych narodów.
| Prócz interesujących artykułów A leksand ra  K ra u s lia ra  o

Zabytkach i pałacach warszawskich,
i znany historyk A leksander R em bow ski da? nam dwie prace z 
) dziejów dawnej P olski:

S O B I E S K I
i w  ś w ie t l e  K ry ty k i  w o j s k o w e j , “

oraz

„STANISŁAW LESZCZYŃSKI."
1 Oba studya boga'o illustrowune.
iM ary an  D ub ieck i, napisał dla nas szkic p t.:

> „M ATKA WARNEŃCZYKA.44
5 Obok tych prac posiadamy w_ tece studyum znanego psy-
; obologa J u l ia n a  O ckorowicza, który w swojej p a ra le li liis to - 
! ryezno-psyelłolog-iczaej p. t . :

„SŁOWIANIE i GERMANIE “
>rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego za­

targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zatargu, 
\ który dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech i Austryi. 
1 Studyum więc Oohorowioza, pomimo dziejowego tła , jest pracą 
(na wskroś aktualną
j W dziale literaeko-hisforyeznym studyum autora „Dziejów
j literatury  polskiej," P io t r a  C hm ielow skiego, p. t :

„Stanisław Pętacki jakśi felietonista,"
oraz fragment większej pracy S tan is ław a  K rzem ińsk iego :

„ O  . h ro n a , r » s I i i m . “
Dr. G ustaw  Do iń s i i  dał nam rzecz

„O wychowaniu w dawnej Polsce,44
a p. J u l ia  K rzym uska napisała praeę

k o b ie ta c h  X8X-go w ie k u .44
Niezamykająe się jednak w badaniach nad przyszłością, 

„Tygodnik" będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość.
Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 

prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
stye aktu&Ir.o-społeezno, damy obszerniej--zą pracę

„0 obecnych s t a t o i i  cMobów nolsMcli i  Parauie
W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisaiua i 

publicystę, A rtu ra  G ruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by 
tam przejrzeć się własneini oczyma życiu chłopa polskiego na tle 
nowych warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami, zdej­
mowanymi na miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty­
godniku iniistrowanym."

Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory: Kazi- 
; mierzą Glińskiego, Wiktora Uomulickiego, Jana Kasprowicza, Marji 
: Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Miemojowskicgo, S ta­
nisława Kossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.

W  d ? J .n ! e  a r t y s t y c z n y m ,  o którego podniesienie 
ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcji najznako­
mitszych utworów pendzla i dłuta m istnów  europejskich, ze szcze- 
gólnem  uw zględuieniem  a rty s tó w  polsk ich .

Pragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze stanem i rozwojem 
sztuki polskiej, będziemy wyd.wali K U I E B i  SPE C Y A LŃ E , 
poświęcone w całości jednemu artyście, jak  to zrobiliśmy w roku 
1899. W tece posiadamy materyały literackie i artystyczne do od­
tworzenia całokształtu twórczości: T eodora A xentow icza, A nto­
niego K am ieńsk iego , W acław a Paw liS zaka, .P io tra  S tacliie- 
w icza, Leona W yczółkow skiego, F ran c iszk a  Z m urk i i w. i.

Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcyi K O L -.-N . 
ROW YCK, zarówno w samym tekście „Tygodnika" jak  i w do­
d a tk ac h  nadzw yczajnych.

W r p. zamierzamy dać cykl 12 obrazów kolorowych B ro ­
n is ław a  G em barzew skiego, p. t . :

„Bok żołnierze.44
Prawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika bedzie rie - 

znm y dotychczas u nas cykl obrazów JU L IU SZ A  KOSSAKA, 
illustrująeych historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego 
piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy 
się o powiększenie i ulepszenie działu illustracyi chwili bieżącej.

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:
Główna Ekspedycja „Tygodnika illustrowanego44 we Lw ow ie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrow anego44 razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomam i d zieł Henryka Sienkiewicza:

we L w o w ie : kw artalnie 3 złr. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 ct. — w G alicyi i B ukow iuie  w raz  z p rzesy łk ą  pocztow ą: kwartalnie 3 złr. 75 ct.,
półrocznie 7 złr. 50 c t , rocznie 15 złr. — ct.

P ra g n ą c y  otrzym ać D zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ot., półrocznie za 6 tomów
1 z łr 20 et.," rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ot., którą to należytość prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.

P ierw szych  12 tom ów  S ienkiew icza, z roku ubiegłego, zawierających: „Szkice węglem", „Stary sługa", „Hania", „Janko muzykant", „Listy z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej". „Bez dogmatu". 
„Jamioł", „Organista z Ponikły", „Listy z Rzymu, Wenecyi, Paryża", „Komedra z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6 50, w o p r a w i e  złr. 8  90 z a  12 tomów, 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 1 złr. 90 c t , na prz-syłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 ct.
Nowi p ren u m era to ro w ie  o trzym ać m ogą po czą tek  pow ieści S ienkiew icza „ K R Z Y Ż A C Y " 4 do Nowego R oku 1900 za d o p ła tą  1 z łr . 50 ct.

N um er a  o k a z o w e  1 p ro sp ek ta  w y s y ła  g r a t is :  G łów n a  E k sp ed y cy a  „TYGODNIKA"* w e  L w o w ie :  P a sa ż  H ausm ana 1. 9 . "WS

<!»«< o>ąo-

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarz$doa Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkow skich.


